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W » b « ' ] '  w  W i l n ' e
F^zypuszozaUiy wynik

WILNO, 1 1 .  6. (Tel. w ł.). Do 
godz .  1-ej w południe znane są 
wyniki z 63 obwodów wyborczych 
(całe miasto liczy 66 obwodów), 
tak że można już z pewnem przy
bliżeń.em oszacować całkowity 
rezultat wczorajszego głosowania.

Ogólna ilość głosów, zebranych 
na listę sanacyjną, wyniesie oko
ło 28.000, na listę narodową oko
ło 17.500, żydzi zebrali około

N A SZE ABC

W błędnem kole
W x  1930 Mussólini zakończy! 

swoją mowę na kongresie rolni
czym w Rzymie następującemi 
słowam i:

panowie zróbcie wszystko, aby 
. nadmiar chleba nie stał się prze
kleństwem ludzkości.
W ciągu ostatnich czterech lat 

wielu ekonomistów i m ężów  sta
nu naprawdę wierzyło, że nad
miar chleba może się stać prze
kleństwem ludzkości. Powstała 
specjalna teorja o nadprodukcji, 
jako źródle wszelkiego zła i kry
zysu.

Świat zaczął walkę z „klęską11 
nadprodukcji. W okresie nędzy i 
bezrobocia rolnicy zakopywali 
zboże, plantatorzy palili, albo 
wrzucali do morza bawełnę i ka
wę, a nadmiarem cukru... bruko
wano ulice. Na giełdach wybuchała 
radość, gdy przychodziły wiado
mości o suszach, pożarach i gra
dach. Pod posągiem zagniewane
go bożka ceny świat modlił się o 
klęskę nieurodzaju.

A  dziś?
Jakże nagła zmiana nastrojów! 

Mimo dwuletnich jeszcze zapa
dów .zboża,.! podnoszących się cep 
zewsząd słychać głosy rozpaczy 
spowoau niebywałej suszy, która 
oojęła całą północną półkulę. W 
Ameryce, Kanadzie, Rosji, Wę
grzech, Rumunji miljony lud-;: 
zanoszą modły o... deszcz i od
wrócenie klęski.

Na amerykańskich giełdach zbo 
żowych w Chicago i Winnipeg ce
ny zooża idą gwałtownie wgórę, 
ale poza nielicznymi spekulanta
mi nikt się z tego nie _ cieszy. 
Przewidywana zniżka zbiorów o 
połowę, mimo wysokich cen w trą
ci farmerów w ostateczną nędzę, 
wykluczy ich ostatecznie z obro
tu handlowego i zmusi państwo 
do olbrzymich świadczeń zapomo
gowych. Mowi się o sumie 50° 
miljonów dolarów...

Rosję sowiecką klęska suszy 
stawia wprost przed widmem 
głodu, gdyż tu niema zapasów z 
lat poprzednich. Ju ż  dziś rząd so
wiecki zaczyna robić zakupy zbo
ża na rynkach światowych.

Niezwykle trudna sytuacja pa
nuje w Kanadzie, Rumunji i na 
Węgrzech. Polska jest w sytuacji 
stosunkowo dobrej, natomiast 
Francja, Włochy i Niemcy są po
ważnie zaniepokojone, czy nie bę
dą zmuszone łożyć wielkich sum 
na wyrównanie deficytu zbożowe
go. ,

A przecież jeszcze przed redrem 
świat modlił się o klęskę nieuro
dzaju i o wysokie ceny zboza. 
Przyszedł nieurodzaj, ceny id." w 
górę i... znowu jest źle.

A  raczej dopiero teraz jest źle, 
bo jeśli tak dalej pójdzie, to w 
ciągu nadchodzącej zimy miljo- 
nom ludzi może zabraknąć chleba, 
gdy państwom zabraknie dola
rów na import z Ameryki.

W świetle obecnej sytuacj’ z 
całą «_.skrawością w y s tę p ie  ab
surdalność ocen i wniosków 
sprzed lat czterech.

Naprodukcja z niskiemi cena
mi była klęską, nieurodzaj z Wy
sokiem i cenami jest także klęską.

Ja sn ą  jest rzeczą, że błąd nie 
tKwi w konjunkturze, ale w kon
strukcji. Produkcja zepchnięta do 
roli niewolnika kapitału finan
sowego nie może wydostać się 
z matni. I  nie wydostanie się 
taK długo, jak  długo gra kapita-^

W M  ru ch  m sto su n k a ch  p o lsK o -n fe m lscK Id i
Rozszerzenie programu wizyty Goebbelsa

Ostatnie dni zaznaczyły się nie Zaml.u. O godz. 13.30 podejmuje
zwykłem ożywieniem ruchu na 
odcinku stosunków politycznych 
między Polską a Niemcami.

M in . B e c k  w  B e r l i n i e
Wiadomo więc, że p. min. Beck, 

który w końcu ubiegłego tygod
nia wracał z Genewy przez

go śnia.ftanrem minister spraw 
zagranicznych, płk Beck, a o 
17-tej dr. Goebbels przyjęty bę
dzie w Belwederze przez p. P ił
sudskiego.

zwiedz, też niemieckie gimnazjum 
w Giudziądzu. Ale widać uznano 
że tego już byłoby za wiele nawet 
w obecnych warunkach w Polsce.

> i

Żydzi wobec wizyty
m in . G o e b b e l s a

Swoistą sensacją w kołach po
litycznych wywołało rozesłanie 
zaproszeń na odczyt min. Goeb
belsa także przedstawicielom spo 
łeczeństwa żydowskiego. Ja k  się 
okazuje, kilku żydowskich dzien- 

Przed paru dniami parę dzień-, nikarzy otrzymało na odczyt ten 
ników doniosło, że Goebbels ] zaproszenia imienne.

Wieczorem tegoż dnia Goebbels 
Ber. wyjeżdża do Krakowa w towarzy

stwie posła Moltkego i pierwsze
go wiceministra spraw zagranicz 
nych, Szembeka. 15-go czerwca 
Goebbels powtórzy w Krakowie 
swój odczyt, a z Krakowa odleci 
samolotem do Berlina.

10.000, na listy P. P. S. i Ch. D.l 
padło tylko po parę tysięcy gło
sów i obie te listy wyjdą zdaje 
się bez mandatów. Natomiast 
prawdopodobne jest przejście 2 
kandydatów komunistycznych.

Przypuszczamy rozkład manda
tów w nowej Radzie miejskiej, 
mającej liczyć 64 radnych, przed- i 
stawia się jak  następuje: sanacja- 
32 mandaty, obóz narodowy 20,' 
żydzi 10, komuniści 2.

-W porównaniu z wyborami sej- 
mowemi z r. 1930, gdy na listę 
Nr. 1  padło 36.000 głosów, wybo
ry . wczorajsze oznaczają silny 
spadek wpływów sanacyjnych, 
natomiast wrzrosły głosy obozu 
narodowego, który w szeregu ob
wodów uzyskał nawet absolutną! 
większość.

Dziś o godz. 11-e j w pałacu 
Staszica został otwarty 9-ty kon
gres Konfederacji Międzynarodo
wej Związku Autorów i Kompo-

lin do kraju, zatrzymał się w sto
licy Niemiec w ciągu 17  godzin, 
chociaż podróż z Berlina do War
szawy odbył śpiesznie samolo
tem.

W iz y t y  w  W a r s z a w i e
W dniu wczorajszym bawili w 

Warszawie dwaj dygnitarze nie
mieccy, wiceminister spraw we-

prezes regencji wschodnio - l i t  Olbrzyifiia afera fa«szerzy p&enięeizy
skiej w Królewcu, Koch. Z tago 
tytułu zapewne odbyło się w 
dniu wczorajszym w poselstwie 

4iiemieckiem uroczyste śniadanie.

przed przyjazdem I Dosiadały falsyfikaty Z'ngera
m in . G o e b b e l s a  i  Przed dwoma laty Urząd Śled- Chaim Goldberg, zaj'mująey się ,d z iak  przyznał się do przestęp-

Dziś otwarto międzynarodowy
f  in g re s  a u t o ró w  scen icznych

Przepisowy Iźwijk i wage
Dc faktów powyższych, dolą- j CZM w Warszawie wpadł na wiel-

czyć należy jeszcze rozszerzenie 
programu wizyty ministra propa
gandy Niemiec, Goebbelsa.
■ ~ Pierwotnie mówiło się o tern, 
że min. Goebbels, którego samo 
nazwisko mówi już za siebie, bę
dzie w Warszawie w charakterze 
ściśle prywatnym. Obecnie zaś 
dowiadujemy się, że plan jego wi 
zyty jest następujący: min. Goeb 
bels przybędzie do Warszawy sa
molotem pojutrze dnia 13-go b. 
m. o g. 4-tej popołudniu. O godz. 
6-ej wieczorem wygłosi odczyt w 
sali Resursy Obywatelskiej. O 
godz. 8-ej wieczorem odbędzie s.ę 
u posła niemieckiego przy rzą
dzie polskim, obiad a po nim 
wielki raut.

Dnia 14-go o godz. 12-tej w po-  ̂
ludnie dr Goebbels złoży wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza 
O godz. 12.30 przyjęty będzie 
przez P. Prezydenta Rzplitej na

ką aferę podrabiania pieniędzy. 
Władze dowiedziały się, że Izrael 
Zinger stoi na czele świetnie zor-

handlem szmelcu. Goldberg do
starczał stopów i t. zw. białego 
metalu, z czego wyrabiano mone
ty. Była wreszcie trzecia grupa

ganizowanej bandy fałszerzy bi-J kolporterów i z tą porozumiewał-
łonu. Obserwacje ustaliły, że fa ł 
szerz posługiwał się całą siecią 
kolporterów, podzielonych na spe
cjalne grupy.

Monety wyrabiano w mieszka
niu woźnego prokuratury Sądu 
Okręgowego w Wai-szawie, nieja
kiego Wacława Wardziaka. F a 
bryczka mieściła się przy ul. Pod
wale Nr. 14, dokąd co wieczór 
przychodził Zinger, spędzając tam 
całą noc na fałszowaniu pienię
dzy. W potajemnej fabryczce za
trudniona była również kochanka 
Wardziaka, Rozalja, która czyści
ła monety sodą.

Ponadto Zinger utrzymywał 
kontakt z grupą kolporterów fa l
syfikatów, na czele której stali: 
Chaim Slomianka z Otwocka i

się również Zinger, wręczając jej 
falsyfikaty w rozmaitych cukier
niach, bądź wprost na ulicy.

Działalność bandy była nad

stwa i oświadczył, że za każdą 
sfałszowaną 10-złotówkę otrzymy 
wał od Zingera 50 groszy. Później 
jednak zeznanie swe cofnął

Dzisiaj w Sądzie Okręgowym 
rozpoczęła się sprawa Zingera i 
towarzyszy Ławę oskarżonych za 
jęło 18 osób, -wśród których znaj
dują się karani już za fałszer-

W piątek tajemne rozmowy
hussuliinego z Hiftarsm

LONDYN, 11-  6. ęPAT.). Reu
ter donosi z Rzymu, iż spotkanie 
Mussoliniego z Hitlerem odbędzie 
się w willi pomiędzy Padwą a
Wenecja.

Kanclerz H itler przybędzie w 
towarzystwie Ministra Spraw Za
granicznych, von Neuratha, sa
molotem do Wenecji w piątek ra

no. Rozmowy pomiędzy obu mę
żami stanu mają rozpocząć się 
tegoż dnia.

Informacja ta — dodaje agen
cja Reutera — pocliodzi ze źró
dła wiarogodnego, ale dotychczas 
brak jej oficjalnego potwierdze
nia.

Wyraz niebezpieczna. Fałszyw e, stwa, bądź też za drobne kradzie- 
monety były tak świetnie p o d ro -£ e p roces ten, który jest jednym 
bione, że na pierwszy rzut oka z największych, jakie odbywały 
trudno je było odróżnić od do- sję w ostatnich czasach na tle 
brych, tembardziej, że posiadały fa jk o w an ia  pieniędzy, potrwa 5 
przepisowy dźwięk i wagę. Z inge-, ^  
ra aresztowano w momencie, gdy 
przebywał w mieszkaniu War- 
dziaków, przyczem znaleziono ca
ły warsztat do fałszowania mo
net, złożony z form, odlewów 
gipsowych, tygli, łyżek i t. p. Na
stępnie rozpoczęło się wyłapywa
nie poszczególnych członków ban
dy. Część ich ujęto na podstawie 
kontaktów z Zingerem i Wardzia- 
kami, resztę pochwycono na go
rącym uczynku puszczania w o- 
bieg fałszywych pieniędzy.

zytorów Scenicznych w obecno
ści polskich i zagranicznych'  u- 
czestników knogresu oraz szere
gu zaproszonych gości. M. in. o- 
becny był p. wicemin. Sieczkow
ski. Zjazd otworzył w imieniu Z. 
A. i K. S. oraz w imieniu Związ
ku Autorów Dramatycznych Pol- 
skeh prezes W, Grubiński.

Imieniem rządu powitał uczest 
ników kongresu min. Jędrzeje- 
wicz. W kongresie biorą udział 
przedstawiciele dwudziestu pięciu 
państw.

N a g ła  ś m i e r ć  p r e z e s a  

J o u b e r t a
Dziś o godz. 10 rano, na gudzinę 

przed otwarciem obrad kongresu, 
zmarł nagle w hotelu Europejskim 
przybyły z Paryża Celestyn Joubert, 
honorowy prezes Federacji Autorów 
i Kompozytorów, słynny pisarz dra
matyczny i równocześnie wydawca. 
Prezes Joubert przybył już z Pary
ża w niebezpiecznym stanic zdrowia 
i wkrótce po przybyciu zakończył 
życic.

Zwłoki zostaną nu koszt ZAIKS-u 
przewiezione do Paryża.

JaK Francja zorganizuje
o&rjnp prze:i tfout tza?
PARYŻ, 1 1 .VI (PA T ). W przy

szłym tygodniu zgłoszony będzie 
w izbie deputowanych projektu u- 
slawy, dotyczącej organizacji o- 
brony przeciwlotniczej.

Projekt ten, m ający na celu

Zmiana konstytucji w Rumunji
Wzmocnienie władzy wykonawczej

BU KARESZT, 1 1 . 6. (PA T .).— sformułowanych przez króla pod-
Prasa rumuńska zapowiada, że w 
tym roku jeszcze ma być doKona- 
na w Rumunji zmiana konstytu
cji w kierunku ograniczenia ilości 
posłów i senatorów, podniesienia 
autorytetu i rozszerzenia kompe- 
teneyj władzy wykonawczej i 
zmniejszenia ilości okręgów ad
ministracyjnych.

„Curentul“ , dowiaduje się że 
reforma K on stytu c ji ma być o- 
pracowana w duchu wytycznych,

łów będzie rzeczą ważniejszą od 
procesu produkcji, i jak  długo 
pieniądz zamiast być sługą pro
dukcji, Dędzie je j rożka" tą.

S. S.

czas audjeneji, które mieli w o- 
statnich czasach u monarchy mar 
szalek Averescu, pp. Mih»'ache i 
-yreszeie premjer Tatarescu.

Projekt nowej konstytucji prze
prowadzony ma być, według „Cu- 
rentula", przez parlament bez 
dyskusji. Opinja rumuńska usto
sunkowuje się przychylnie do za-i 
gadnienia reformy konstytucji. 
Największy dziennik mrodowy 
„Universui“ zamieścił w tym du- 
ćhu artykuł, a szef stronnictwa 
narodowo - agrarnego, pos. Goga, 
oświadczył w jednem ze swych 
przemówień, iż refoima konstytu
cji należy do programu jego stron 
nictwa.

Znalezione w czasie rewizji 
Przybory do wyrobu fałszywych 
pieniędzy zostały przesłane do 
mennicy państwowej dla ’ eksper
tyzy. Ekspertyza wypadła niepo
myślnie dla Zingera i towarzy
szy, stwierdzono bowiem, że 
Przedmioty te są zupełnie wy
starczające dla fabrykacji łn o jit . { 
Charakterystyczne jest, żc Zinger 
z zimną krwią podjął akcję fal- 
szerską. Interesował się on spe
cjalnie procesami sądowemi, w 
których występowali oskarżeni o 
podrabianie pieniędzy i kiedyś wi 
dziano go w Sadzie Apelacyjnym, 
jak przysłuchiwał się wyrokowi 
na fałszerzy. Zaprzeczył on swo
jego udziału w przestępstwie, mó 
wiąc, że wszystkiemu winien War 
dziak, który namówił go do fa 
brykacji pieniędzy i udziel'■ swe
go mieszkania. Początkowo War-

V y » z la  z d ru k u  i ie s t do  n ab y c i*  
w e w szy stk ich  k s ię -a rn ia c h

nainowsza now ieit 
T . D o ł ę g i - M o s t o w i c z a

Trzecia piet
NAKŁAD TOW. WYD ,.R O J"

Katastrcfa lomicza
p e d  P a r y ż e m

PARY2. 10. 6. — Podczas popisów 
akrobacji lotniczej w Vincennes do
szło do katastrofy. Aparat lotnika por 
tugalskiego przechyli! się i ze znacz
nej wysokości spadł na lotnisko, A- 
paral ogarnęły płomienie; mimo na
tychmiast zarządzonej akcji ratowni
czej aparat i lotnik spłonęli.

. Prócz Portugalczyka w drugiej ka
tastrofie na tych samych popisach 
padł ofiarą lotnik francuski, który 
ulegt ciężkiemu poranieniu, 

v

4/yjade'< linczu
w  A m e r y c e

PARYŻ, 10 ó. — Straszliwy wypa 
dek linczu miat miejsce w stanie Mis- 
sissippi, gdz e tłum z 200 osób wyr
wa! z rąk straży dwóch murzynów, 
którzy odsiadywali więzienie pod za
rzutem zniewolenia jednej z białych 
kobiet. Z murzynów zdarto odzież, 
poczem zbito icli i skopano. Gdy byli 
już ■ zupełnie nieprzytomni, zawleczo
no obu na most kolejowy i powieszo
no. Oba ciała stanowiły, przez czas 
dłuższy cel, do którego strzelano z 
rewolwerów. Strzelali ci wszyscy, 
którzy mieli broń.

zorganizowanie obrony przeciw
lotniczej na całem terytorjum 
francuskiem, ma być zrealizowa
ny przy jaknajszerszym  udziale 
sfer przemysłowych i społeczeń
stwa. Państwo udzieli finanso
wej pomocy w wyjątkowych wy
padkach.

Ustawa przewiduje surowe san
kcje w stosunku do osób, uchyla
jących się od wykonania je j po
stanowień.

Pogrzeb
p o  1 3  d n i a c h

Kom isarjat Rządu zaintereso
wał się zatargiem, wynikłymi po
m iędzy rodziną ś. p. Eugenji Le
wandowskiej, zmarłej 28 ub. m. — 
a przedsiębiorcą pogrzebowym, 
Feliksem Kawczyńskim, który 
wskutek niedopłacenia n»“  -'ne 
pozwolił na pochowanie zwrot, r

W ub. sobotę, t. j. w 13-tyra 
dniu od chwili śmierci trumnę 
dostarczyło Katolickie Towarzy
stwo Grzebania Umarłych Sw. Jó 
zefa (poprzednią trumnę zabrał 
Kawczyński) i pogrzeb odbył się 
na Bródno o godz. 15-ej min. 30.

W sprawie samowoli Kawczyń- 
skiego, Kom isarjat Rządu oraz 
starostwo Warszawa - Północ, 
wszczęli dochodzenie, celem po
ciągnięcia winnego do cipowie- 
azialności.

KALKUTA, 9. 6. — W pobliżu Kal
kuty rozbił się statek „Ferry”, przy
czem około 100 pasażerów zatonęło.
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*saty wciąż wydalają dziennikarzy
S a  e r  u s u n i ę t o  P a n S l ^ e ^ a  

Kores jond̂ nta „̂ asly "n"slec?r̂ ptiu“
LPADk N * ! 1.6 ypAT). Dzieli" iki 

angiebreie zwracają ifl>agę na rk- 
(',19, podjętą przeciwko koresponden
tom -agranleznym w Niemeze-Ii 
przez szefa hitlerowskiej skub pra
sowej, Hanfstaendla. Dzienniki przy
taczają fakt, że korespondent „Daily 
Telegrapli", Pantlier, aresztowany w 
pajjłzierniku w Monachjuip i wyda
lony z N.emieir,. przybył w sobotę 
z Genewy do Rcriina.

Mimo ofkjain.yeh zapewnień nii- 
niatra epww sng-rauioznyc>> Neura- 
tha, iż może do Niemiec IfcłUrHh ie, 
Panther był zmuszony opuścić Niem- 
«y w ciągu 24 godzin. Panther na
tychmiast po przyjeździe zameldo
wał się lojalnie u I-Ianfstncndla.

K o m u n i k a t  R e u t s r a
LONDYN-, 11.6  (PAT). Agencja 

Reutera podaje następujące szczegó
ły wydalenia z Niemiec dziennikarza 
angielskiego; Panthera.

Panther, polegając na oświadcze
niu sir Johna Simona w Izbie Gmin, 
iż może powrócić do N emiec, udał 
■ię do Berlina, jako korespondent 
„Daily Telcgraph“ . O przyjeździe 
jego do Berlina był powiadomiony 
ambasador angielski.

Kiedy ukazało się oświadczenie 
szefa narodowo-socjalistycznego u-

rzędu dl- prasy za 
żające Paati.cra i PemuroiFc Stephe
na, korespondenta „Daily Expressu“ , 
' i  są szpiegami wojskowymi, Pan- 
iher postanowił powrócić do Anglji.

Gdy pociąg, w którym się znajdo
wał, przybył do Hanoweru, do prze
działu korespondenta wszedł poli
cjant i nn jego paszporcie odnoto
wał: Wydalony z terytoijum nie-
mieekieg®, Mannower, 10.0.1934. Po- 
aCjant zabronił Pantlierowi opu
szczać pociąg przed granicą nie
miecką.

„ O b o w i ą z k i

k o r e s p o n d e n ta
z a g r a n i c z n e g o "

BERLIN^ 11.6  (PAT). Szef pra 
sowy partji narodowo-socjalistyez- 
nej, dr. Hmfstaendel, wystąpił z li
stem otwartym, w którym w- sposób 
niezwykle charakterystyczny określa 
zadania przedstawicieli prasy zagra
nicznej.

Zdaniem dr. Hanfstaendla ko
nieczne jest zawarcie umów sfiędzy- 
narodowyeh, określających ramy 
działalności korespondentów zagra
nicznych, akredytowanych w po
szczególnych państwach. W unio-

ranicznej, o -kar- l r.iefylko prawa, 
orcspondenlow.

lecz i obowiązki

Jedynym obowiązk em korespon
denta zagranicznego — zdaniem 
Hanfstaendla — powinno byćtl.do- 
starczanie wiadomości o faktach", 
przyczem wiadomości te mają być 
dokładne i wolne od uprzedzeń po
litycznych i osobistych, 
r? mb— asa

Zmiany w komitecie
e k o n o m i c z n y m

Jak  wiadomo, po ostatniej zora
nie gabindu B :uro Ekonomiczne 
przy Prczydjum I!ady Ministrów u- 
leglo pewnej reorganizacji. W licz
bie osób, które współpracują obec
nie z Biurem, jest p. Edward Wer
ner, ekonomista, a równocześnie dy
rektor i współwłaściciel cukrowni 
Czyżów. P. Werner ma w najbliż
szym czasie objąć jedno z wakują
cych stanowisk, albo w Biurze Eko- 
nomieznem, albo w Ministerstwie 
Skarbu.

W Kownie śledztw o trw a
Spiskowcy wyciem z wojska

BERLIN , 10. 6. —  W Kownie, 
według otrzymanych przez nie
mieckie blyro inform acyjne w ia
domości, specjalna komisja śled
cza ustaliła, iż zamach wojsko
wy przygotowany Dyl już od dłuż
szego czasu. Nie zdołano tylko 
ustalić, czy Waldemaras był or
ganizatorem tej rewolty.

Po przesłuchaniu Waldemaras 
odwieziony został do więzienia. 
Zarówno jemu, jak  i wszystkim 
inicjatorom zamachu w liczbie 
do siedmiu osób, grożą surowe 
kary. Pozostali oficerowie, w licz 
bie 30, otrzymają kary dyscypli
narne i zostaną wydaleni z woj
ska.

Ty mjjęgo, a ja twejegc pasażera...
Wzajemne oskarżenia włosko - świeckie

MOSKWA, 2.6. (PA T .). W odpo 
wiedzi na krytyczne głosy „Gior- 
nale d‘Ita lia“ o stosunkach, panu-

Gehenna nieszczęśliwej ofiary
uwodziciela

wndi taki di ustalona'miałyby zostać' , _ Bn-, _ , ..
1 jących w ZSRR, „Praw da zamie
szcza dziś obszerny artykuł, ma
lujący w najczarniejszych bar
wach „katastrofę, gospodarczą i 
ucisk mas pracujących we Wło
szech".

-Marja -\IiG<.owska odpowiadała 
przed Sądem Okręgowym, oskarżona 
o zadaniu ciężkich uszkodzeń : ‘eles- 
nych Władysławowi Szewczykowi. 
Mrozowska oblała kwasem siareza 
nym. dawnego kochanka, który zo
stał oszpecony i częściowo utracił
wzrok. Szewczyk nie może domykać 
powiek.

Oskarżona przedstawiła ua roz
prawie sądowej dzieje swego życia. 
Przed ó laty poznała Szewczyka, 
który zaczął namawiać ją do porzu
cenia męża. Mrozowska zakochała 
Się w uwodzicielu i, ulegając jego 
prośbom, porzuciła dom męża, za
bierają* z sobą 2-lotnią córeczkę o- 
raz 3000 zł- oszczędności i garnitur 
mebli. Zamieszkała razem z kochan
kiem wc Włochach pod Warszawą. 
Wkrótce jednak Szewczyk przepił o- 
szczęduości Mrozov, skiej i zmusił ją 
do sprzedaży- mebli. Pieniądze, stąd 
uzyskane, wydał również na hulan
ki, Pa pewnym czasie kochankowie 
przenieśli się do warszawy, gdzie 
Szewczyk namówił Mrozowską do 
zaciągnięcia pożyczek. Wszystkie 
pieniądze stale przepijał.

Gdy nieszczęśliwa kobietą znala
zła sio na skraju nędzy, postanowi
ła zarabiać na swoje i córeczki u 
trzymanie'. Nauczyła się fryzjerstwa 
i jako fryzjerka pracowała w róż
nych zakładach. Szewczyk w dal
szym. ciągu zabierał jej wszystkie 
pieniądze i przepuszczał na, wódkę. 
Wreszcie postanowił pozbyć sio ko
chanki i „sprzedał" ją  swetnu bratu 
do Stołpców. Tam brat Szewczyka 
Usiłował zmusić Mrozowską do za-

Pearl S. du .*

robku na ulicy, Zrozpaczona kobieta 
sprzedała pościel i za otrzymane 
pieniądze powróciła do Warszawy, 
gdzie znalazła sio na bruku. Przez 
dłuższy czas tułała się po mieszka
niach swych znajofhyeh, starając się 
o pracę. Wreszcie postanowiła po
pełnić samobójstwo i napiła sio- e- 
scncji octowej. Została jednak ura
towana. Po wyjściu ze szpitala po
stanowiła zemścić się ua uwodzi
cielu.

W: październiku r. ub. Mrozow
ska umówiła się z Szewczykiem i za
brała z sobą butelkę z kwasem siar
czonym. Dawny kochanek, przeczu
wając, Jo go może spotkać, nie zja
wił się na sehidzkę. Wracając do 
domu, Mrozowska natknęła sie na 
Szewczyka, gdy stał na przystanku 
tramwajowym, na rogu ul. Złotej i 
Marszałkowskiej, oczekując na nową 
swoją „miłość", Eugcnjn O. Pode
szła do niego i zawartość butelki 
wylała na twarz niewiernego ko
chanka.

Za tcu rozpaczliwy swój czyn 
Mrozowska została skazana na pół
tora roku więzienia.

Pismo twierdzi, że ataki prasy 
włosKiej m ają związek z nagatyw 
irm  ustosunkowaniem się Włoch 
do posunięć polityki sowieckiej 
na terenie genewskim. Je st  ta od 
przeszło roku pierwsza polemika 
prasowa sowiecko - włoska,utrzy
mana w bardzo ostrym tonie.

B. cesarz tfllneim o sonie
„rtitaer rfokô sł wspaniałego dz ała“

Szyny dka Łotwy
Huty górnośląskie rozpoczęły 

wykonywanie wielkiego zamówie
nia na dostawę szyn dla Łotwy. 
Przez Zemgale odeszło już 47 wa
gonów załadowanych szynami ko- 
lejowemi. Szyny te są przeznaezo 
ne do nudowy dwuch nowych ło
tewskich linij kolejowych.

LONDYN, 11.6 . (.PAT). „D aijy 
M ail" ogłasza dzisiaj obszerny 
wywiad, udzielony w Doorn przez 
b. cesarza Wilhelma synowi 
Churchilla, występującemu w ro
li korespondenta „D aily M ail“ . 
Wdhtlm zastrzegł się z początku, 
że swój sąd o wydarzeniach św ia
towych wydaje jako całkowicie 
prywatna osoba.

Naród niemiecki — oświadczył 
Wilhelm —  porzucił mnie i o ile 
chce, abym powrócił, musi po 
m rie przybyć i mnie zabrać.

Hitler dokonał wspaniałego 
dzieła, wszczepiając Niemcom no
we życie i nową dusze. O ile 
Niemcy uznają, że jego wysiłki 
powinny być ukoronowane przez 
powrót do monarchii konstytu
cyjnej, pewny jestem, że ‘moja ro
dzina nie zaniedba swegp obo
wiązku

Cesara Wilhelm wciąż jeszeze 
jest durriuy z'w łasnych rzjtdów w 
Niemczech. Wiele rzeczy —  po- 
wiądnial Wilhelm —  z okresu 
mych rządów zostało zniekształ
cę łych wskutek nieuniknionej go 
ryczy lat wojny, ale wielo 03Ób, 
1 atfząc wstecz, musi przyznać, że 
lata przedwojenne były złotym 
wiekiem Niemiec. Pod panowa- 
nfiSm konstytucyjnego monarchy 
Niemcy cieszyły się całkowitą de
mokracją, wolnością słowa i pra

sy oraz swobodą uniwersytetów, 
z którą inne kraje z trudnością 
uw-ńy konkurować.

Cj co oskarżają mnie, że byłem 
autokratą twardej pięści, niechaj 
przypomną sobie fakt, że w ciągu 
50 lat swojego istnienia Rzesza 
i r o k a  stworzyła ani jed
nego męczennika politycznego — 
o"—iadczył Wilhelm —  czyniąc
krytyczną aluzję do panujących 
tb t;n ie  w Niemczech stosunków

Przeciw konkurencji
- o b c y c h  a r t y s t ó w

Związki artystów widowisko
wych opracowują memorjał do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych w sprawie nieprzestrzega
nia zasady ochrony krajowego 
rynku pracy. Polscy artyści wido 
wiskowi podnoszą, iż mimo for
malnie stosowanych ograniczeń 
przy wydawaniu wiz wjazdowych 
artystom obywatelom pańatjy ob
cych, rozmaite przedsiębiorstwa 
nieustannie korzystają wyłącznie 
z sił obcych. Jaskraw ym  przykła
dem jest znana cukiernia - dan
cing w śródmieściu, w okolicach 
Filharm onji, która w ciągu ostat
niego sezonu korzystała z usług 
aż 60 artystów widowiskowych, 
sprowadzonych z zagranicy.

K r w a w e  z a jś c ie
na Powązkach

„Gazeta

1"     Nr. .

Wczorajsza sanacyjna 
Polska" doniosła:

Wczoraj wieczorem miasteczko 
Powązki było tf-nem  krwa
wych zajść. Około 30 napastników, 
uzbrojonych w laski, pałł i gumowe, 
żela/mc śruby i kastety dokonało 
napadli na lokal bibljoteki im. Pe- 
retza, mieszczącej się na parterze 
w prawej oficynie domu przy ul. 
Powązkowskiej 15. Trzy okna z ra
mami zostały wyłamane, zaś ęryhy  
powybijane cegłami i kamieniami. 
Po dokonaniu dzieła zniszczenia, ci 
sami sprawcy dokonali najścia na 
mieszczącą sio w tym domu piekar
nię Lejby Zalcniana, gdzie również 
wybili szyby i zdemolowali urządze
nie. W czasie, gdy napastnmy ni
szczyli oba lokale, powracał z lfila- 
stn właściciel domu, 33-letni Clins- 
kiel Dolman. Napastnicy rzucili sie 
wówczas na niego, bijąc go kijami 
i śrubami po głowie. Rannego i nie
przytomnego Dolmana przenieśli lo
katorzy do mieszkania. Lekarz Po
gotowia po nałożeniu opatrunków

przewiózł go do szpitala na Czystem, 
gdzie w nocy zmarł.

Sprawcy dzikich ekscesów usiło
wali «astf.vuo wtargnąć -ło miesz
kania Chany Jcruchonowiczowej, po
czem chcieli zmusić szofera taksów
ki, brata zmarłego Dolmana, ażeby 
ich szybko odwiózł z miejsca zajść. 
Gdy ten odmówił, napastnicy zdo* 
molowali taksówkę i pobili go, po
czem poczęli uciekać w stronę cmen
tarza wojskowego. Po drodze wtar
gnęli jeszcze do mieszkania Znyma- 
tia (Powązkowska 72). Zaalarmowa
ny 26 komisarjat policji w>=Iał sa
mochód z oddziałem policjantów. 
Równocześnie z komendy głównej 
przybył oddział rezerwy konnej po
licji.

Na ulicach miasteczka Powązki a- 
resztowano 1 1  sprawców awantur. 
Wszystkich przewieziono do aresztu 
Urzędu Śledczego. Na miejsce przN- 
był fotograf, który dokonał zdjęć 
zdemolowanych lokalów Na Powąz
kach czuwaja teraz patrole poli
cyjne.

mlasirsfa mclotyklow i
Na rogu ul. Marszałkowskiej i 

Hożej, jadący z nadmierną szyb- 
k-McIą motocykl, przejechał 56-1. 
Emiia Wierzbickiego, kupca, (Elo- 
ża 50). "Wskutek gwałtownego 
skierowania, motocykl wywrócił 
się wraz z jadącym, Feliksem Ko- 
jerem, studentem, (świętokrzy
ska 20). Jednocześnie, wskutek 
wybuchu benzyny motocykl zapa
lił gię i płomienie objęły nogi 
Kojera. Przechodzący wówczas 
przodownik I kcmls. kolejowego, 
Antoni Mackiewicz rzucił się na 
ratunek i wyrwanym jednemu z

przechodniów płaszczem okręcił 
nogi Kojera, tłumiąc płomieni}- 

Następnie wazwai Pogotowie 
Lekarz stwierdził u Wierzbickie
go ogólne potłuczenie, oraz rany 
cieto-szarpane lewego uda, u Ko
jera zaś poparzenie I i II stopnia 
nóg, poczem ofiary wypadku prze
wiózł do ambulatorjum filji  Po
gotowia, skąd Kojera przewiezio
no do szpitala Ewangelickiego. 
Pionący motocykl kilku dozorców 
sąsiedniej} domów ugasiło ziemią, 
zabraną z pod rosnących drze
wek.

strajk w „Siiesii”
Z a k . o f t ' G z o n y

Na kopalni 
500 górników  

rozpoczynając strajk 

Kopalnia „Sdcsia’

Silca.a" kuto Dziedzic 
zjechało do podziemi, 

głodowy, 
należy do kapi

talistów zagranicznych.. Rada Zakła
dowa lfe  pcdcK-.ia się dyrektorowi i 
chciał ją usunąć. Machinacją nie u- 
dala się. Później okazało się, iż dyrek
tor dlatego chciał się pczbyć Rady, 
ponieważ zamierzał przeprowadzić 

obn'ikę plac, obniżkę akerdow.
GJy dyrektor wystąpi! ze swemi 

żądaniami, Rada sprzeciwiła się te
mu kategorycznie. P. dyrektor wywie  

sit ogłoszenie, w  którsm zgóry zade
kretował obniżki plac i t. d. W ów czas  
to wybuch! strajk górników, który 

groził rozszerzeniem się na cale Cze
chowice i przemysł bitlsko -  bialski.

PAR YŻ , 10. 6. —  Przybył tu z u- 
rzędową wizytą jugosłowiański mini
ster spraw zagranicznych Jewticz.

Omawiając ten przyjazd, „Le Jour- 
nal’’ podaje, że jest on związany ?.e 
sprawą nawiązania bliższych stosun
ków między Francją, Małą Ententą i 
Sowietami.

Pod naporcm sekdarnej akcji mas 
robotniczych, dyr: kto: ustąpił na ca
łej linji, wycofując wszystkie swoje 
żądania. Natomiast wszystkie postu
laty robotników zcstaly \y zupełności 
przy.ięte.
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S Y N 0 W
P c w ś e ś ć

Wang Tygrys zamyślił się, poczem wycedził przez 
zęby:

— Jeżeli nie będzie innego sposobu, zgodzę się na 
tortury. Ale nie chcę, by ją  zamęczono na śmi w .

I dodał jeszeze.
—- Nje przetrąćcie jej żadnej kości i me uszkodź

cie skóry.
Pod wieczór do apartamentów, zajmowanych przez 

Wanga, wkroczył wartownik z raportem.
— Moj jenerale przemówił tonem pokornym — 

niepodobna jej zmusić, by cośkolwiek powiedziała gdy 
się tak lekko męczy. Torturujem y ją  tak łagodnie, że 
się z nas śmieje.

Wang Tygrys spojrzał nań posępnie i rzeki:*
—  Zostawcie ją  tymczasem W pokoju i dajcie jej 

jeść 1 pić. Niech się pokrzepi winem.
Postanowił bowiem odłożyć tę sprawę* na  ̂ później, 

gdy będzie mial czas zastanowić się, co począć z dziw
ną kobietą.

* icztm w y;f rvłl swego powiernika 7 ijęczą i a! 
gę, do swego rodzinnego domu i polecił mu opowiedzieć 
wszystko braciom. Zajęcza W arga miał zdat sprawo
zdanie z przebiegu ostatnich wypadków- —  jak  ió 
Wang Tygrys poskromił rozbójników i zdobył w-ładzę, 
utraciwszy zaledwie kilku ludzi i jak mu się teraz do
brze powodzi w zabranej prowincji.

—  Nie uhełD się jednak —  mówił powiernikowi —

tem, czego dokonałem, bo tą nieważna prowincja, to do
piero pierwszy stopień, prowadzący na szczyty chwały. 
Nie chcę, by bracia moi dzięai twojemu opowiadaniu 
doszli do wniosku, że zaszedłem juz tak wysoko, jak te
go pragnąłem, bo zaczną mnie zamęczać prośbami 
Wiem zgóry, że zwracaliby się co chwila, prosząc o pro
tekcję dla synów, ja  zaś me chcę mieć do czynionia z 
ich synami Przedstaw im przeto moje dzieje w słowach 
powściągliwych, alę tak, aby ich to zachęciło do poży
czenia mi pieniędzy. Mam teraz pięć tysięcy ludzi do wy
żywienia i odziania, a każdy z nich ma wilczy apetyt. 
I powiedz jeszcze, że dopiero zacząłem osiągać wielkość, 
że się nie zati zymam w drodze, póki nie opanuję całej 
prowincji i prowincyj sąsiednich. Droga moja nie ma 
kresu.

Zajęcza W arga solennie przyrzekł wypełnić rozkaz 
wodza i wyrusz), ł w drogę, w przebraniu ubogiego pielg
rzyma. li

Zaś Wang Tygrys zabrał się do reorganizacji armji. 
Był dumny ze siebie —  zyskał przecież zaszczytne sta
nowisko na dworze mandaryna — nie jako herszt rozbój
ników, ale jako członek rady rządzącej prowincją. S ła
wa jego rozcnodzila się po całym kraju, wszędzie mó
wiono z szacunkiem o Wangu Tygrysie, toteż gdy ją ł 
werbować ludzi do swej służby, ochotnicy jęli napływać 
tłumnie do obozu. Mógł więc przebierać wśród nich, ou 
rzucać starych i niedołęgów, głuptaków i kalekich, usu
nął też z wojska żołnierzy rządowych, którzy nie wzbu
dzali w nim zaufania. Było bowiem sporo takich, co słu
żyli w woj A-u tylko poto, by mieć za tmrmo wikt i miesz
kanie. Wkońcu zgromadził Wang Tygrys wolcoło siebie 
potężną armję, złożoną z ośmiu tysięcy- ludzi młodych 
i zdatnych do wojaczki.

Stu dawnych towarzyszów broni, którzy towarzyszy
li mu od początku, mianował kapitanami i sierżantami 
A nawet gdy dokończył dzieła nie spoczął bezczynnie, 
jakby to niejeden uczynił na jego mieiscu. .Wstawał

wcześnie, nawet zimą, uczył i ćwiczył żołnierzy, jakiemi 
posługiwać się fortelami, jak  atakować wroga i wcią
gnąć go w zasadzkę, i jak  Mę wycofać z pola bitwy bez 
większych strat. Uczył ich wszystkiego, co sam wiedział, 
nie miał bowiem zamiaru poprzestać na tym niewielkim 
dworze prowincjonalnego mandaryna. Marzenia jego nic 
miały granic. Pozwalał im rozwijać się bez końca.

XV.

Tymczasem dwaj starsi bracia Wanga Tygry sa trwo 
żyli się brakiem wieści. Każdy z braci na swój sposób 
ujawniał zniecierpliwienie. Wang N ajstarszy od czasu 
tragicznej śmierci syna udawał, żc zgoła się nie intere
suje swym najmłodszym bratem j wspominał z żalem 
nieżyjącego syna. Żona jego folgowała bólowi, skarżąc 
się bezustannie na męża. - i

—  Mówiłam od początku, ze nie powinien iść ze 
stryjem. Mówiłam tyle razy, że taki ród, jak nasz, nie 
powinien oddawać dzieci na żołnierzy. Mówiłam nieraz, 
że żołnierski zawód jest zbyt ordynarny- i nikczcmny-

Wang N ajstarszy spoczątku wiódł z nią dy sputy i od
powiadał na każde pytanie.

—  A  ja  nie wiedziałem, żeś była przeciwna. Zdawało 
mi się, że chętnie powierzyłaś nasze dziecko bratu. Tera- 
baitlziej, że nie było mowy o tem, by miał być zwykłym 
szeregowcem. Brat obiecywał, że go wywyższy.

Ale żona Wanga Najstarszego miała w głowie szereg 
gotowych argumentów , więc odpowiadała porywczo:

—  Ty nigdy v io  wiesz, co ja  mówię, bo myślisz o 
czem jnnem. Prawdopodobnie o jakie jś kobiecie. Mówi
łam wyraźnie i często, że nic powinien iść. Czemże jest 
nasz brat, jeżeli nie zwykłym żołnierzem? Gdybyś mnie 
usłuchał, nasz syn byłby- po dziś dzień żywy i zdrowy-. 
To był nasz najbardziej uaany syn Mógł był zostać zna
komity m uczonym. Cóż, kiedy' mnie nikt nie słucha w 
m< :m własnym domu.

(D .  e, n.X.

Bez przynależności
o a rts & w o w e j

W Warszawie bawił w ostat
nich cmiach przedstawiciel komi
sji r.ansencwskiej przy Lidze Na
rodów, Ludwik Ehrengold. Dele
gat komisji nansonowskiej zba
dał w Polęce położenie emigran
tów pozbawionych przynależrośej 
państwowej. Niezależnie od ucie
kinierów z Rzeszy Niemieckiej, 
znajduje się vf Polsce oŁoło 5.060 
posiadaczy paszportów nansenow- 
skich, rekrutujących się spośpód 
dmwnych emigrantów rosyjskich.

0 przedłużenie
fferyj  j f t n jc h

Mimo niepowodzenia zeszloroci 
nej akcji o pizedłużenie ferji 
szkolnych, zainteresowane orga
nizacje gospodarcze zamierzają 
ponownie zabiegać w tej sprawie 
w Ministerstwie Oświaty. Uzdro
wiska starać się będą o przedłu
żenie tegoreeznych ferji letnich 
do dnia 1 września.

D z i s  n a  g i e ł d z i e

Waluty: Dolar 5.27; frank francu
ski 34.06; frank szwajcarski 171,7u; 
funt szterling 26.70; marka liaipię- 
cka 197; szyling austrjacki 99; ko 
rona czeska 21.80.

Monety: Dolar zbfy S.91; ruhel 
zloty 4.60,5.

Dewizy: Berlin 204.26; Belgja
123.72; Holandja 359.20; Londyn 
26.73; Nowy Jork 5.27,5; Nowy Jork 
kabel 5.2S; Paryż Ł>4.9ó; Praga 
22.04; Szwajcarja 172.05; Włochy 
45.84.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 44; 4 proc. Poż. Dolaio- 
wa 53.40; 4 proc. Pożl Irwestycyjna 
112,25; 5 proc. Poż. Konwersyjna
64.75; 6 proc. Poż Dolarowa 71 75; 
8 proc. Poż. DillonowsKti 82.56; 7 pr. 
Poż. Stabilizacyjna 66,25; 7 proc.
Poż. Dolarowa Warszaw- 64; 4,5 pr 

‘ Listy Zast. Ziemskie 47; L.dc. Li
sty Zast. Ziem. Dolarowe 35.62; 4,5 
proc. L. Z. T. ł\. m. Warszawy 60; 
5 proc. L. Z T. K. m. Warszawy 
65,75; 8 proc. L. Z. T. K. m. Warsza
wy 56.

Akcje: Bani Polski 85; LHpop
10,25; Warsz. Tow. Akc. Fabr- Cu- 
km L9,50; Ostrowiec 20,50; HIwl"”-*. 
jów 3,60; Haberbusch 38.50.

J
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Pftetfrst w nauczaniu hisiorj.
w Rosji Sowieckiej

Moskwa, w czerwcu.

K-.wnsr.rjat Oświaty wydał nie
dawno rozporządzenie, które w 
Związku Sowietów podziałało jak 
•ensncja. Rozporządzenie lo deflyoh- 
*«as jeszcze ży w o jost komentowane. 
Zmienia ono sposób i metody nau
czania hijtorj. w i/.kołacli sowi ot* 
kieli. Dawniejszy, czysto „klasowy11 
sposób nauezunia liLfttorji okazał się 
wprost niedorzeczny. Dzieci po u- 
kończcniu szkoły nie znały nawet

1 1 . V 1 . 1 9 3 4 .

Mała Łntenta i ZSRR
z b l iż o n e  b e z p i e c z e ń s t w e m

Dokonane 9-go b m. w Genewie 
nawiązanie prawidłowych sto
sunków- dyplomatycznych między

iRH a Czechosłowacją i Rumv- 
r 'ą ,  wkrótce zaś także Jugosław- 
ją, mniej zmienia istniejący iuż 
układ stosunków, niż zapowiada 
jako wskazówka na przyszłość.

Ju ż  układ londyński z 8.VII. 
1933 o określeniu napastnika, 
podpisany przez Rosję i przez 
państwa Małej Ententy, był ozna
ką wyrównywania. Stała Rada Ma 
lej Ententy, na jednem ze swych 
kolejnych posiedzeń, w Zagrzebiu 
29.1.34, uznała przeprowadzenie 
tego wygładzenia, w odpowied
nich warunkach dyplomatycz
nych i politycznych, za pożądane 
Obecnie, po zetknięciu się pp. 
Benesza, Jew ticza i Titulescu z 
p. Litwinowem w Genewie, na 
podstawie ponownej uchwały Sta
łej Rady Malej Ententy, stw ier
dzającej, ie  warunki już istnieją, 
wymiana pism o nawiązaniu sto
sunków już się odbyła 9.VI 34 
między p. Litwinowem a p. Bene
szem i p. Titulescu, a trzecia o- 
czekiwana jest po porozumieniu 
się p. Jew ticza z  Białogiodem.

Zresztą już od podpisania 
17.X I.33 w Waszyngtonie, przez 
Prezydenta Roosevelt‘a i p. L itw i
nowa, nawiązania stosunków dy
plomatycznych między St, Zj. a 
ZSRR i mianowania ambasado- 
ió w ,  odrębność Rosji, przez luki 
w stosunkach międzynarodowych, 
jest u schyłku.

Wskazówka na przyszłość jest 
wyraźna.

Zbliża się wniesienie i załatwię 
nie, bodaj na najbhzszem Zgro
madzeniu L igi w.e wrześniu r. b., 
sprawy wstąpienia Rosj So
wieckiej do L igi Narodów, które 
będzie poważnem przeobrażeniem 
mapy należących i nienaltząeych 
do Ligi państw na kuli ziemskiej.

Ze wstąpieniem zaś i nawet już 
zbliżeniem ZSRR do L igi zwią-

najważniejszych faktów 
Rosji i Świata.

Czem objaśnić można to fak wiel
ką zmianę w poglądach oficjalnych 
sowieckich kól na studja historji' 
AraSii sowie-ka przynosi ealy szereg 
przykładów, świadczących na jak ni- 
-kiili poziomie znajdowała się w Ro- 
>ji sowieckiej na ;ka historji. Pod mg 
tifAi organu Komisarjatu Oświaty 
..Za komunistiezeskoje proswicszczc- 
liop : „cały kurs historji w szkole 
średniej doiycizyl właściwie trzech e- 
lementów i faktów: 1) niewolnicy 
(chłopi) byli uciskani, 2) niewoln,- 
cy (chłopi) buntowali się, 3) drogi 
handlowe zdobywało się. Obojętne 
jest, czy mówi się o Egipcie, Rzy
mie, o średniowieczu czy o Rosji za 
panowania Piotra czy przed Ko- 
trom, o N^HT czy X IX  wieku — 
i a wszystko miano tę samą miarę11.

Nie więc dziwnego, żc studenci, 
którzy musieli uczyć się historji 
podług nieszczęśliwego podręcznika 
Gakowskiego i Trachtenherga, spo
glądają na. tę książkę wrogo i po
wiadają, żc napisana jest „nudnym 
i ciężkim językiem11. Niemniej jed
nak zaintemrwanic historja u dzie
ci i młodzieży jest wielkie. „Trzeba 
wiedzieć — pisze specjalny kore
spondent. wspomnianego pisma ze 
Stalin u w Doński em Zagłębiu — jak 
uczniom klasy 6 zapłonęły oczy, kie
dy w „wolnej rozmowie11 po egzami
nie zadano im pytanie, czy czytali 
jakieś książki historyczne. Okazało 
się, żc młodzież namiętnie czyta 
cykl „Życie wybitnych ludzi11. ponie
ść i Wiktora Hugo, Sienkiewicza, Du
masa. O Wiktorze Tlugo jeden 7. 
uczniów z entuzjazmem oświadczy! 
nawet:

— Jak  ten umie wspaniale przed
stawić historję! Gdyby tak nasze 
podręczniki przynajmniej trochę po
dobne były do tych książek!

Odpon iedzi uczniów przy prostych 
egzaminach wprost zdumiewają Nie
uctwem Tak np. w pewnej szkole 
w Simferopolu uczeń Pou om aren ko 
opowiadał o angielskiej rewolucji.

— I król i parlament obaj żyli 
w Anglji i s-powodu kościoła doszło 
pomiędzy nimi do kłótn..

Albo mała rozmowa pomiędzy ucz
niem a nauczycielem:

— Kiedy wybudowano Piotro- 
gród ?

— W 1 103 roku.
— Kto wybudował PiuLogrud*
— Piotr Wielki.
— Na czem wybudowany jesł 

Piotregród 7
— Na kościach robotników.
W pewnej szkole w Stalingradzie 

odpowiedział uezeń na pytanie, kto 
to byt Napoleon, pięknie, szybko, 
bez zastanowienia się:

— Po wielkiej rewolucji franeu-

bistorji I lach historywnj-eh j faktach11.
Nie więc dziwnego, że ostatecznie 

|>osta.iiowiono położyć kros nieuctwu. 
Trudno jednak będzie wszczepi'' w 
umysły uczniów nowe fakty histo
ryczne w raznao.lt nowego systemu 
nauczania, a o wiele Imdniej będzie 
postarać się o nauczycieli, którzyby 
w ten sposób mogli nauczać historji. 
Nauczyciele bowiem, kiórzy ukoń
czyli Komunistyczni Instytut Peda
gogiczny. właśnie przygotowani są 
do takiego tylko nauczana, które o- 
beenie okazało sie niewłaściwe. 
Przyzwyczaili się do tego, eo ucz
niom wykładano, że cała historia do
tyczy tylko walk klasowych i żc o- 
soby nic odgrywają w historii żad
nej roli. Dlatego też sowieckie wła
dze szkolne domagają się, aby nau
czyciele historji odbyli nowy 1 ur.s i 
rozpoczęli naukę według nowych me
tod, tak, aby uczeń potrafił orien
tować się w faktach historycznych. 
Niełatwo będzie zyskać w krótkim 
czasie potrzebną ilość nauczycieli, 
którzy odpowiadaliby wymaganiom 
komisarza oświatą ludowej,.. Bub- 
nowa. St. Ogr.

krfiiti mi wsi
(O d

Wilno w czerwcu.
iĆlaEomo, że w całej Pols--e 

stosunki obecne na wsi są nie
zmiernie opłakane. Ale trzeba 
dopiero spojrzeć oko w oko rze
czywistości r a  je j najgorszych od 
cinkach. aby się przekonać, jak 
wygląda sytuacja, którą określić 
można tylko formułką, iż „go
rzej już być nie może11.

Do takich najsmutniejszych 
odcinków’ polskiego życia należy 
północno - wschodni kąt, Wileńsz 
ezyzny, na granicy łotewskiej i 
sowieckiej, obejmujący powiaty: 
brasławski i dziśnieństd. W ca
łej Polsce — z wyjątkiem chyba 
dwóch trzecich najbiedniejszych 
pow iatów na Podkarpaciu, niema 
nigdzie tak marnej wydajności 
ziem., tak niskiej kultury gospo
darczej, tak daleko posuniętej nę 
dzy ludności.

Ghlopi ju t  oddąwna zapomnie
li, jak w yglądają zapałki. Kiedyś, 
przed paru laty, rozłupywało się 
jedną na cztery kawałeczki— te
raz już i to nałeżj do zapomnia
nych legend przeszłości, w cha-

Ostre zarządzenia w Austrii
^ rz e c iw K o  akcji t e ro ry s ty c z n e j

IV IĘDEŃ. 10. G. — Akcja tero- 
ru w Austrji trwa. Ubiegłej nocy 
dokonano wielu zamachów na to
ry kolejowe pod Wiedniem. Rzu
cono też granat do szkoły ludo
wej w jednej z dzielnic Wiednia, 
przyczem wybuch uszkodził w ej
ście i rozbił wszystkie szyby. Rzu
cono toż bombę na żydowski dom 
modlitwy, a basen kąpielowy wr 
Praterze oblano naftą.

Prasa donosi, że cala akcja te- 
roiystyczna zorganizowana zosta
ła przez hitlerowców i że jej cen
trala znajduje się w’ Monachjum.

Rada ministrów obradowała w 
niedzielę w’ ciągu kilku godzin, 
zastanawiając się nad sposobami 
w'alki z terorem.

W IEDEŃ, 1 1 .  6. (PA T .). O g. 
,12-ej w nocy ogłoszono komuni
kat urzędowy o uchwałach dzi
siejszej rady ministrów, zapowia
dający bezwzględną akcję prze
ciwko terorystom. ’

Komunikat stwierdza, że akcja 
terorvstyczna kierowana jest jed
nolicie przez centralę, znajdują

cą się w Niemczech. Rząd au- 
strjacki postanowił utworzyć w 
każdej gminie ochotniczą straż 
mieszkańców, której zadaniem bę
dzie zwalczanie terorystów i 
w spółdziałanie z władzami. Człon
kom straży będą przesługiwaly te 
same prawa, co służbie bezpie
czeństwa.

Rząd wyznacza również nagro
dy za doniesienia, mogące dopro
wadzić do wykrycia zbrodni. W 
najbliższym czasie ukaże się roz
porządzenie, zapewniające szybki) 
j surowy wymiar sprawiedliwo
ści. Kara śmierci będzie stosowa
na z bezwzględnością. Rząd prze
konany jest, że ludność zrozu
mie powagę sytuacji oraz schedę, 
jaką zamachy wyrządzają żjciu  
gospodarczemu Austrji, i poprze 
w całej pełni działalność władz 
sądowych i władz bezpieczeń
stwa.

„Współdziałanie ludności — 
kończą się wywody komunikatu 
— jest konieczne, aby cudzoziem
cy, zwiedzający Austrję, czuli 
się bezpiecznie11.

w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a
tach Wiejskich króluje przedhi
storyczna trzesiwo.

N afta? Owszem, są jeszcze go
spodarstwa, przechowujące jako 
rzadki skarb pól butelczyny naf
ty, ale tylko od w ielkiego święta. 
L itr nafty kosztuje rzecież 60 gr., 
a skąd wziąć pieniędzy na je j ku
pno, skoro za ja jka, jeśli się z 
wielkim trudem uda je  sprzedać, 
można dostać po 3 grosze za sztu
kę. Kura kosztuje 80 groszy — a 
i to trudno o nabywców.

Chłop kresowy żyje w warun
kach niesłychanie prymitywnych. 
Jak iś  stary kożuch na grzbiecie i 
siermięga, pam iętająca jeszcze 
czasy dobrej konjunktury, obec
nie pieczołowicie łatana. Nowe 
buty, kosztujące 20 złotych, są 
niedostępnym luksusem, w po- 
wszechnem użyciu są łapc;e, a l
bo też dodaje się do starych cho
lew drewniane podeszwy.

Nawet czarny razowy chleb 
stał się przysmakiem od wielkie
go święta. Pożywienie ludności 
stanowi wodnista papkh z mąki 
owrsianej lub żytniej. Soli używa 
się niemal wyłącznic tylko bydlę
cej. Aby pozbawić ją  trujących 
składników, gospodynie moczą tę 
sól, zawiniętą w’ szmaty, w wo
dzie. póki nie otrzymają słonego 
roztworu: wtedy resztę czer
wonej lub czarnej sou dostaje 
bydło, a słoną wodę dolewa się 
do potraw.

Cukier? Ten również należy 
już do legendy. Istnieje przecież 
szmuglowana sacharyna łotew
ska, tej się używa na święta.

Długie godziny wlecze się chło 
pisko na swoim marnym wózku,- 
ledwie ciągnionym przez dycha- 
wiczną szkapę, aby dostać się do 
miasteczka i cały dzień wyczeki
wać, może uda się coś sprzedać.

A B C )
1 Przez kilica tygodni .cata ■ęodziLa 
’ odbierała s.ome od ust, >bierała 
Ja jka i masło, aby uzyskać tro
chę gotówki. I cóż? Za wór kar 
tofli płacą trzy złote, za kilo
gram masła dobrze, jeśli się do
stanie 2 i pół złotego. Mąż tkwi 
na targowisku, użerając si§ o 
każdy grosz z żydowskimi pośred 
nikami, aby wkońcu przyjąć na
rzuconą przez nich cenę, żona 
obchodzi wszystkie domy w mie
ście, aby spieniężyć kopę ja j  i pa 
rę osełek masła. Plon całego dnia 
wynosi 10 —  15 złotych, rzadko 
doszedłby do 20-tu. Potem znowu 
trzeba głodować przez parę ty
godni, nim sie znów uda nowa 
wyprawa do miasta.

Sklepiki w miasteczku, czekają
ce cały tydzień na dzień jar
marczny, aby coś utargować, sła
bą m ają z niego pociechę. Chłop 
dziesięć razy zastanowi się, zanim 
wyda 10-groszówkę. Trzeba prze
cież przedewszystkiem zapłacić 
zaległy podatek, aby ur.iknąć licy
tacji. Na potrzeby osobiste i dla 
gospodarstwa zostaje parę zło
tych —  te idą na rzeczy najnie
zbędniejsze, Kupowane w mini
malnych ilościach, pc kilka lub 
kilkanaście gruszy.

Przygnębiające wrażenie spra
wia dziś wieś kresowa. Wynędz
niałe twarze, zgarbione grzbiety, 
przygasłe spojrzenia. Czekają ja 
kiejś zmiany na lepsze, ale już i 
sami niebardzo w nią wierzą. Na 
razie trw ają w najprym itywniej
szej wegetacji ; z rozpaczą myślą 
o tem, jak  dotrwają do żniw i — 
co po nieb będzie. Czy na dobitek 
złego nie pojawi się jeszcze nieu
rodzaj ?

Wtedy położenie stałoby się już 
zupełnie bez w yjścia.

że  s ię  d a lsze  w zm a cn ia n ie  budo- «kfcj N apolcon 's ta ł się dyktatorem
wy bezpieczeństwa. Je s t  to dzi
siaj wytyczną polityki zagraricz 
nej Sowietów, które, spoglądając 
na Japonję na swym wschodzie, 
a na Niemcy na swym zachodzie, 
przywiązują wiele wagi do przed
sięwzięć na rzecz wzmocnienia 
rękojmi bezpieczeństwa i W ł o 
ków pokoju. Uchwala komisji 
głównej Konferencj Rozbrojeń 0- 
wej z 8.VL34 dobitnie poparła to 
dążenie, zalecając pracę nad po
wiązaniem usiłowań poszczegól
nych grup państw w tym kierun
ku z całością przygotowań umo
wy powszechnej W każdym razie, 
pod temi znakami, nie ustaną o- 
becnie dążenia do umowy o współ 
działaniu i wzajemnej pomocy 
przeciw napadowi, zawartęj prz z 
państwa, skłonne ku temu, skoro 
nie wszystkie jeszcze, z Wielką 
Brytanja na czele, skłaniają się 
ku umowie pwszeehnej.

Na tej drodze, zaznaczonej zno
wu 9.VJ.34 zbliżeniem miedzy 
ZSRP i Małą Ententą, będzie się 
cłdĄj' posuwał rozwój zdarzeń, w 
duchu wzmocnienia bezpieczeń
stwa, czyli w Kerunku dla Polski 
ii aj istot n i e jszy m.

Stanisław Strouski

Turraiel Brydżowy

Francji, potem prowadził wojny zc 
wszystkicmi państwami i za to wy
słany został na wyspę, stamtąd u- 
ciekł i począł whjc/.yć z królem i 
znowu posłali go na wyspę i potem 
lin wyśnić zmarł.

„Ale kto to właściwie był Napole
on ’ — słusznie zapytuje się współ
pracownik „Za komunistiezeskoje 
proswiesz.e.zcnic,1', — z któremi pań
stwami walczył! Jak  nazywała się. 
wyspa, na którą został zesłany, z 
którym królem walczył po pierw- 
szern wygnaniu? lo  wszystko pozo
staje dla chłopca tajemnioą. W jego 
Aowie iest ł ylko manwy schemat, 
yibo na pytanie nauczyciela: „Po

wiedz mi, e° wiesz o Pugaezewic?"— 
ne wsi ósmej klasy stali ngradz.kiej 
■szkoły Alcksajcw począł obszernie 
opowiadać o społecznem znaczeniu 
pugaczewokiefo ruchu, o tem, jakie 
poparcie ruch ten znajdował wśród 
ówczesnego u rai skiego proletarjatu. 
Ale Pugaezewa jakby na świecie me 
było. O nim samym uczeń nic nie 
powiedział. Przy egzaminach okaza
ło się wyraźnie, że młodzież szkol
na nie potrafi orjentować się w da-

Opieczętowanie lokalu
0 .  N . R ,

Rosenberg pizeciwko centrowcom
na manifestami we Wrocła m

BERLIN , 1 1 .  6. (PAT.) — Szef 
narodowo - socjalistycznego urzę 
du zagranicznego, dr. Alfred Ro
senberg, w czasie manifestacji, 
urządzonej we Wrocławiu z oka
zji odbywającego się tam zlotu 
związku walki o kulturę Nie
miec, wygłosił przemówienie, w 
którem ostro polemizował z koła
mi katolickiemi, zarzucając; im, 
iż usiłują przenieść politykę u- 
prawianą przez nic w dawnym 
parlamencie do kościoła.

— Państwo narodowo - socja
listyczne. — powiedział mówca — 
mogłoby powołać trybunał, którj 
zająłby się bliżej działalnością 
polityków’ centrowych w listopa
dzie 19 18  r„  zwłaszcza zaś stano
wiskiem, jakie partja centrowa 
zajęła na „Śląskim Wschodzie11. 
Narodowi socjaliści tego nie u- 
czynili, muszą jednak obecnie za
strzec się przeciwko wtrącaniu 
się do polityki państwowej.

M ło d o n tć m cy  a w a n tu ru ją  s ię
B o j k a  s k ł ó c o n y c h  c z ę ś c i  J u n g - D e u t s c h e - P a r t e i

KATOWTCI 11.6  (tel. wł.). W
ubiegłą sobotę, w godzinach wie
czornych zwołali Niemcy z. opozycji 
Jung-Deutsche Partei wielki wiec w 
sali Powstańców w Katowicach.

Na wiec przybyło 800 osób z po
szczególnych, skłóconych z, sobą par- 
iyj. Podczas dyskusji w czasie prze
mówienia p. Alsmnnno z Jung- 
Dcutsche Partei, powstała wielka 
wrzawa, a tuż potem bójka na pię
ści i laski między zwplezająecmi się 
obozami r.icmiecLicmi.

Wobec tego obecny na sali komi
sarz policji zarządził rozwiązani'5 
wiecu. Mimo to bójka trwała nadal, 
wobec czego wkroczyła policja, roz
dzielając walczących z sobą Niem

ców.
Z sali bójka przeniosła się na u- 

licę i gdyby nie szybka interwencja 
policji, doszłoby zarówno na sali, jak 
i na ulicy do wzajemnej krwawej 
masakry między walczącymi.

Jak  mówią, wiec zorganizował z 
ramienia przeciwników Jung-Deut- 
scłio Partei niejaki "p. Golec. Wystą
pił on ostro przeciwko nolityce 
Jung-Dentsche Partei i zaproponował 
utworzenie nowej organizacji pod na
zwą „Yolksfront". Propozycji Golca 
przeciwstawił się Aksmann i na tem 
tle doszło do bójki. Poturbowani u- 
czestnicy bójki z p. Aksmannem na 
czele, zwrócił się do policji z proś
ba o oehrouę w drodze do domu.

Strzelanina w Pabianicach

Unormowanie stosunków
res^jslio-^umuńskich

Wymian? Mstów
BU KARESZT. 10. G. —  Urzędo jęta została przez prasę rumuń-

Wedzial b ezp ieczeń stw a  op ie- 

I e.zętowal dziś  w  nocy  lok a l g ru p y  

Z ikazji objęcia Zarzadu Bridgc j Obozu R adyka ln o  - N a ro d ow ego , 
Room o w Hotelu Europejskim przez | p rzy  ul. rzz ik ie j 13. K o ło  gociz.
W ydawnictwo ,.Bridge’: zostanie roi 
zebrany w dn. 14 czerwca b. r. o godz. 
19.30 ”\v apartamentach Bridge Rc>- 
om’u (Sala Pompejańskn) Wielki Tur
niej Brydżowy parami o puhar tego 
klubu. Zgłoszenia uczestnictwa w tej 
wysoce interesującej imprezie przyj
muje Administracja Miesięcznika 
„Bridge” ul. św. Barbary 12, tel. 
P-lń-Śl w godzinach biunwych i Za-

12-ej w nocy funkcjonariusze po
lic ji politycznej dokontui rewizji 
w mieszkaniu kierownika tejże 
grupy, p. Kemnitza. konfiskując 
zabytkową broń i dokumenty, 
które. p. Keinnitz zacnował sobie 
z czasów służby wojskowej.

Kemnitza aresztowano i osa- 
centralnym,rząd Er.dge Room u w Hutehij Euro- . (jzono w areszcie. . ' . t   — .1 — r A e ł  t  1 (J i

( K ) .
pejskim codziennie od godz. 19. _ j £  Danjł0wiczowBkiej

wo donoszą, że między Litwino
wem i Titulescu nastąpiła w y
miana dwu jednobizmiących li
stów . W pierwszym liście jest nio 
wa o postanowieniu nawiązania 
między obu rządami normalnych 
stosunków dyplomatycznych.

W drugim liście powiedziano 
m. in.:

„W dążeniu, by nawiązane dziś 
stosunki dyplomatyczne mogły 
się rozwijać w sposób normalny 
wr kierunku coraz większego zbli
żenia i rzeczywistej trwałej przy
jaźni, mam zaszczyt potwierdzić 
układ następujący:

Rządy- obu naszych krajów 
gwarantują sobie pełń- i całko
wite poszanowanie suwerenności 
każdego z naszych państw 1 po
wstrzymanie się. od wszelkiego 
bezpośredniego czy pośredniego 
mieszania się do spraw’ we
wnętrznych oraz rozwoju drugie 
go państwa.a w szczególności od 
wszelkiego rodzaju agitacji i pro 
pagandy oraz jakiegokolwiek 
ich popierania11.

Powyższa wymiana listów przy

ską jako unormowanie stosunków 
między obu sąsiaoującemi pań
stwami. Stało się to możliwe do
piero od chwili, gdy Rosja prze
szła wyraźnie oo obozu przeciw 
ników rewizji traktatów poKojo- 
w-ych.

PARYŻ, 10. G. — Donosz.. z Hisz- 
panji, ie położenie jest w dalszym 
ciągu naprężone,
Katalonji.,

zwłaszcza zaś w

Zmiana na stanowisku
n ie m ie c k ie g o  a t t a c h ć  

p r a s o w ° g o

\Y tych dniach nastąpiła zmiana 
n a stanowisku at:achć prasowego 
poselstwa nicmieekwgo w Warsza
wie. Po 9-letniej działalności na tem 
stanowisku usfąpił ans hr. Huyn, 
który w ciągu oAatnich kilku lat 
był jednocześnie korespondentem 
warszawskim niemieckiego biura 
Wolffa.

Policja oblega i zdobywa dom szturmem
\

LóDŻ, 11.6  (tel. wh). Pabianice dzić tłumy ciekawych. "Wkrótoc
byiy terenem niezwykłej tjugedji, 
która miała miejsce na jednej n 
głównych ulic Fabjauie, w domu 
przy ul. Łąkowej 29.

Dom ton uałoży do Marj-i Cicpłow- 
skiej. O godz. 1-szej w południc do 
mieszkania właścicielki domu wpadł 
z rewolwerom w dłoni jej bratanek, 
Roman Ciepłowski, który bez słowa 
wymierzył z rewolweru do siedzą
cych przy obiedzic i począł strze
lać.

W pokoju w krytycznej chwili po
za Ciepło* ską znajdowała się Ma
rja Zawadzka, która jest kuzynką 
Romana Ciepłowskiego, oraz jej 
mąż, Antoni. Ciepłowski strzelił do 
Autoniego Zawadzkiego, ciężko go 
raniąc w limrś. Po chwili Ciepłow
ski skierował rewolwer w kienjnku 
swej ciotki, Marji, a następnie 
strzelił do kuzynki Zawadzkiej.

Cicidowska, ciężko ranna, ostat
nim wysiłkiem wwbiegła przez kory
tarz na ulicę. Bratanek pobiegł za 
nią, w dalszym ciągu zasypując ją 
strzałami. Cicpłowska padła na uli
cy przed oknami swego mieszkania i 
natychmiast zmarła. Tymczasem z 
pokoju wybiegli poranieni Za
wadzcy.

Ciepłowski, korzystając z tego, w 
okamgnieniu przez podwórze wrócił 
do swego mieszkania, które mieściro 
się w tymże domn na pierwsze, 
piętrze, zaryglował drzwi od klatki 1 
schodowej, następnie podszedł do 
okna i stamtąd począł w dalszym 
ciągu strzelać do ciotki, leżącej na 
ulicy. Nie wiedział o tem, żc strze
lił już do trupa swej ciotki. Odgło
sy strzelaniny zwabiły licznych 
przechodniów, którzy zaalarmowali 
p-olicję.

Dookoła domn poczęły się groma-

przybyła pobeja. Na widok granato
wych mundurów Ciepłowski wysko
czył na dach. Tutaj wśród niebywa
łego tumultu zaczął krzyczeć na 
głos do przechodniów, że służył w 
wojsku, że ciężko pracował, że teraz 
nic z tego nie ma, że z takimi ludź
mi, jak jego ciotka, należy tak po
stępować, jak on to uczynił.

To niezwykłe przemówienie zbrod
niarza wywarło na wszystkich 
wstrząsające wrażenie. Po .nkońeze 
niu tej „mowy11 Ciepłowski ukrył 
się na strychu, noczem wrócił do 
swego mieszkania i z  okna znowu 
rozpoczął strzelaninę. Policja, która 
przybyła na miejsce w silnych od
działach, uzbrojona w stalowe pan
cerze, wezwała go do poddania się. 
Ciepłowski odpowiedział strzałajw.

Strzelanina trwała przez lłużsv 
czas, tak żc ogółem padło około 100 
strzałów, jednakże bez skutku. Po
nieważ Ciepłowskicgo nie można by
ło dosięgnąć, policjanci rzucili do 
mieszkania bombj gazowe. To zmu
siło Ciepłowskicgo, że podszedł do 
okna, aby wchłonąć świeżego powie 
trza. Tutaj został trafiony jedną z 
kul policjantów i padł martwy.

Zarówno sama zbrodnia, jak i 
przebieg jej wy .eoluł w Pabjanicach 
ogromne wrażenie. Dookoła domu 
grupują sic w dalszym riągu ty
siączne tłumy, które musr -ozpraszać 
V olicja.

Do tej oliwię nie zdołam -pszczc 
ustalić przyczyn krwawej a‘agedt 
Najprawdopodobniej jednak idzie tu
0 nieporozumienia na tle finanso- 
wcm między Ciepłowskim a jego 
ciotka, która była właścicielką do
mu. M ó w ią , że Cicpłowsk' miał być 
przez swoja ciotkę wyeksmitowany ̂
1 to miało być przyczyna straszliwej 
trageoji.



• •P re c z  z  z  *d a m lu
cha zajść antyżydowskich przed sadem

B IA i -  STOK, 1 1 .  6 Głośne swe
go czasu rozruchy antyżydowskie 
w Białymstoku oraz napady człon 
ków Legjonu Młodych na lokal 
Stronnictwa Narodowego znala
zły swój enilog w sprawach są- 
dojprych.

Staroatwo Grodzkie, w drodze 
administracyjnej, ukarało kilku 
członka® sekcji młodych stronni
ctwa ze Stanisławem Bzurą i Cze
sławem Keyną na czele. Wszyscy 
oni odwołali się od wyroków sta
rościńskich do Sądu Okręgowego.

Pierwsza sprawa dotyczyła roz
ruchów antysemickich, które wy
darzyły się podczas obchodu, w 
dniu 19 marca r. b 9 osób zosta
ło skazanych przez starostwo na 
bezwzględny areszt, po dwa ty
godnie każda. W świetle przewo
du sądowego okazało się, że owe 
rozruchy polegały na wzniesieniu 
przez • oskarżonego Bzurę okrzy
ków „ Drecz z żydami". Sąd wszy

stkie bez wyjątku wyroki staroś
cińskie uchylił i skazał na 14 dni 
aresztu jedynie Stanisława Bzu
rę, spośród pozostałych oskarżo
nych natomiast trzech uniewin
nił, a pięciu wymierzył po 30 zł. 
grzywny.

Dwie następne sprawy dotyczy
ły obrony lokalu Stionnictwa Na
rodowego w czasie napadu Legjo
nu Młodych. Za obronę lokalu 1 1  
członków sekcji młodych zostało 
skazanych przez starostwo po 2 
tygodnie aresztu, a Czesław Key- 
na na 40 dni, Stanisław Bzura na 
2 miesiące. Sąd ogłosił wyrok ska
zujący wszystkich oskarżonych 
na kary grzywny po 20 zł.

Szkolą
P r a c o w n i c  S p o łe c z n y c h
W Szkole Pracownic Społecznych 

Poiskiej Macierzy Szkolnej (Jasna 
17), odbywają się obecnie egzaminy 
dyplomowe, do których dopuszczo
no 24 zwyczajne słuchaczki szkoły, 
oraz za zezwoleniem Min. W. R. i O. 
P. jedną eksternistkę. Szkoła wypusz
cza w tym roku oiąty zastęp słucha
czek stanowiącycti przygotowane ka
dry dc oiurowej i instruktorskiej pra
cy fachowej w Stowarzyszeniach i 
instytucjach społecznych.

Na I kurs Szkoły Pracownic Spo
łecznych zapisywać, się mogą kan
dydatki, posiadające zamiłowanie do 
pracy społecznej, oraz świadectwo 
ukończenia 6-ciu klas g;mnazjalrvch.

Zabójstwo
n a  T a r g ó w k u

Będący w obchodzie nocnym po 
sterunkowy X X IV  komis, znalazł 
na polu przy ul. Smoleńskiej w 
Targówku, jakiegoś mężczyznę, 
który dawał słabe oznaki życia. 
Policjant wezwał Pogotowie. Le
karz stwierdził iuż śmierć, wsku
tek 3-ch ran kłutych klatki pier
siowej, zadanych nożem. Ze znale
zionych przy denacie dokumen
tów', okazałe się, iż jest to 18-iet- 
ni Stanisław Suchecki (Radzy- 
mińska 63), przy rodzicach. Poli
cja X X IV  komis, zawiadomiła u- 
rząd śledczy, który wszczął do
chodzenie, celem odszukania 
sprawców zabójstwa. Zwłoki prze 
wieziono dc prosektorjum.

Wypadki i kradzieże
OMAKY RU C^J KOŁOWEGO
Na rogu ul. Nalewek i Ś\vi«-«ojer- 

skiej; do ożka przejechała 7(Metniego 
Mordkę Cywir skier o, ślusarza (Fran
ciszkanka 29), który został ranny w 
głowę i nos.

— Na ul. 'Świętojańskiej, samochód 
przejechał 42-letniego Józefa Salwicz- 
ka, kolejarza (Rybnik), który :ostał 
ranny w głowę. — Ofiary ruchu ko
łowego opatrzyło Pogotowie.

FATALNE UPADKI
7ó-ietnia Marja Popielowa, emeryt- 

fcr (Wilcza 7), upadła w domu przy 
ul. Okólnik 11  i złamała prawą nogę.

— 8-letm Remigiusz Kuczyński, u- 
czeń (Okopowa 9), upadł w tymże 
domu i złamał lewą nogę. Pogotowie, 
po udzieleniu pomocy, przewiozło Ku
czyńskiego do szpitala przy ul. Ko
pernika.

POŻARY
Przy ul. Mianowskiej 47, w miesz 

Laniu Haskela Lipmana, wskutek 
szczelin w przewodzie dymowym, za
paliła się podłoga, a następnie ramy 
drzwiowe. Pogotowie I oddziału stra
ży, w ciągu 20-tu minut pożar uga
siłem

— Przy ul. Niskiej 16, w piwnicy 
należącej do Jakóba Zylberszteina; 
wskutek zaprószenia ognia, zapa (y 
się skrzynki do opakowania i półki. 
Pogotowie l oddziału straż", po dwu
godzinnej akcji, pożar ugasiło.

UDERZONA ODWAŻNIKIEM 
Z okna II piętra przy ul.' Pańskiej 

24 (bazar), spadł odważnik 2-kiłow y 
i ugodził w głowę 17-letnią Zofję Ni- 
czykównę, uczenicę (Barszczewska 
8). Lekarz Pogotowia stwierdził ranę 
tłuczoną głowj, oraz objawy wstrzą- 
śnienia mózgu. Po opatrunku prze
wiózł nieszczęśliwą do szpitala Dz. 
Jezus. Policjam, opierając się na ze
znaniach świadków, udał się do mie
szkania wdowy Maszy Merzerowej, z 
której mieszkania miał być wyrzuco
ny, czy też spadł z okna lub balkonu 
— odważnik. Merzerowa zaprzecza 
kategorycznie. Policja prowadzi do
chodzenie,

. WYPADEK KOLEJOWY 
Na stacji w Piasecznie, _ dostał s;ę 

pod pociąg kolejki Wilanowskiej, 
25-letni Stefan Juljan Zawadzki, zaun 
(Ogrodowa 58' Doznał on zmiażdże
nia lewe.i stopy. Nieszczęśliwego prze 
wiozło Pogotowie dc szpitala Dz. Je- 
zfls.

Potanieją przejazdy
w  w a g o n a c h  s y p i a ln y c h

W związku z ogólną obniżką cen 
bileiów na P. K. P. towarzystwo 
międzynarodowe, eksploatujące wa
gony sypialne na kolejach polskich, 
zdecydowało zreformować taryfę 
przejazdową. Z dniem 15  czerwca 
przejazdy w Wagons Lits potanieją 
do 20 proc. na wszystkich linjach. 
Równocześnie zamierzone jest obni
żenie, w najbliższych tygodniach, 
cenników wagonów restauracyjnych.

Z  k r a j u

= T —  z U N I A   a a S

Przed procesem
Mnrdertóto tfarncarzfiwny

SOSNOWIEC.
Kongres Eucharystyczny. W Dą

browie Górniczej od dwóch dni trwa 
Kongres Eucharystyczny, na który 
przybyto kilkanaście tysięcy ludzi z 
Zagłęb.a i dalszych okolic Nastrój w 
mieście był bardzo uroczysty.

Msze święte odprawiane były już 
od godziny 6 rano bez przerwy O 
godz. 9.30 odprawiono Mszę św. dla 
młodzieży szkól średnich, którą cele
brował ks. biskuD Kubina, a kazanie 
wygłosił ks. bisk. Tomalak. Sumę 
pontyfikalną odprawił ks. bisk. poło
wy Gawlina, kazanie wygłosił ks. 
bisk. Kubina.

Po przerwie w godzinach popołud
niowych wyruszył pochód euchary
styczny z Dąbrowy do kościoła w Go 
łonogu.

KALISZ.
Pierwsze matury świadectwa doj

rzałości w roku bieżącym w Szkole 
Handlowej T. N. S. W. w Kaliszu u- 
zyskali pp.: Wacław Basiński, Jani
na Bęcka, Stanisław Choinacki, Eu- 
genjusz Dybek, Zofja Glogerówna, 
Antoni Góral, Mieczysław Jaworski, 
Irena Karpińska, Zofja . Klimontowi- 
czówna, Władysław Kościelniak, Fran 
ciszek Krajka, Janina Marchwacka, 
Stanisław Mazurek, Józef Nowak, Ja
nina Okupska, Modest Pałczewski, 
Zofja Pawlakówna, -Władysław Pio
trowski, Marja Rencówna, Bronisła
wa Siarkiewiczowna, Marja Szczawin 
ska, Ar.ioni Szulc, Gabriela Świtalska, 
Halina Wajnertówna, Stanisław Wy
socki.

Orgje rowerowe
Rowerzyści szczególnie w niedzie

lo i święta, jadący w stronę Wawra 
lub pobliskich miejscowości, nie 
chcąc rozbijać rowerów po „kocich 
łbach" na ul. Grochowskiej, korzy
stają z chodników. Wskutek tego 
zdarzają się często wypadki.

W ub. niedzielę na wspomnianej 
ulicy wprost 17-go konrs., jadący 
chodnic.cm rowerzysta przejechał 7- 
Ictnią Trenę Kloskówn<, córkę ad' 
wokata (Koryt.nicka 48). Dziew
czynkę, która doznała poranienia le
wego policzka i została ogólnie po
tłuczona, opatrzyło Pogotowie i 
przewiozło do zakładu św Józefa. 
Nieostrożuego rowerzystę aresztował 
policjant, zatrzymując w 17-ym ko- 
misarjacic. Aresztowany podał po
czątkowo fałszywe nazwisko, a na
stępnie, po sprawdzeniu okazało się, 
iż jest to 19-lctni Josek Kozakie
wicz (Miła 13 ). Po sporządzeniu 
protokułu K. zwolniono, natomiast 
zatrzymano rower ; prawo jazdy, 
gdyż wydane jest na nazwisko ko
legi.

*
Na rogu* ul. Solnej i Ogrodowej 

został przejechany przez rower 52- 
Ictui Bijasz Griir.blatt, szmuklcrz 
(Solua 10), doznając potłuczenia
prawej ręki.

*
Na rogu ul. Ordynackiej i Nowe

go Świata, również wskutek przeje
chania przez rower, została ranna 
w lewą stopę 2 -1-lctnia Wiktor ja 
Wolska, manicurzystka (Pawia 81).

Ostatnie dwie ofiary orgij rowe
rowych opatrzono na stacji Pogo-

KRAKÓW, 11.6 . Społeczeństwo 
krakowskie oczekuje z napręże
niem procesu sądowego przeciwko 
mordercom ś. p. Garncarzówny.. 
W dalszym ciągu prowadzi się 
śledztwo w kierunku odnalezie
nia 5 sztuk złotych 20-dolarówek.

Doniec twierdzi, że pieniądze 
wręczył na przechowanie Piotro
wi Janusow i. Jan u s miał je  w 
stajni, lecz mimo poszukiwań do
larów nie znaleziono. Dalsze 
śledztwo wykazało, że dolary za
brał stamtąd Bronisław Górka, 
którego aresztowano pod zarzu

tem ukrywania pieniędzy pocho
dzących z rabunku. Będzie on 
odpowiadał przed sądem razem z 
poprzednio aresztowanym F an fa
rą i pozostałymi wspólnikami 
zbrodniarzy, nie objętymi aktem 
głównym oskarżenia.

Ostatnio wyszedł na jaw  nowy 
szczegół, że Doniec przed paru 
laty podlegał zaburzeniom psy
chicznym i przez pewien czas le
czył się w szpitalu dla umysłowo 
chorych w Wiedniu. O ile inior- 
macja ta okaże się prawdziwa, 
Doniec przesłany byłby na obser
wację psyehjatryezną.

S p o r t
i o l a r s t w c  T e n i s

ZAWODY N/ DYNASACH
Tytuł mistrza Warszwy w biegach 

eorinteroskich zdobył Frączkowski — 
13,4 sek., przed Piiszem, 3) Łączyń- 
skim.

Mistrzostwo Warszawy w biegu 
torowym na 50 kim. zdobył Micha
lak w czasie 1  g. 19 m. 53 s. przed Po- 
pończykiem, który przyjechał na me
tę o jedno )Krążenie styłu. Trzecie 
miejsce zajął Włodarczyk, czwartym 
był Fajge.

W ciekawym biegu australijsko- 
włoskim na 7 odkrążeń toru z dwóch 
startów udział brały dwa zespoły W. 
T. C. Zwyciężył zespół w składzie: 
WiUdarczyk — Michalak — Kalata — 
Głowacki — Czarnowski.

Zawodom przyglądało się około 
300u osób. Organizacja bardzo spraw 
na. Biegi ciekawe i rozgrywane am
bitnie.

BIEC-I KOLARSKIE PRĄDU
W niedzielę odbyły się dwa biegi 

kolarskie Prądu. Bieg szosowy dla z 
wodników licenciowanych na trasie 
Warszawa — Warka — Warszawa 
dłjgości 120 kim. wygrali Zieliński 
(Orkan) i Kiełbasa (AKS), którzy 
przybyli rozem do mety w czasie 
3 : 55 : 06,4 Sek Dalsze miejsca zajęli 
3) Kapiak I iPr<jd), 4) Bober (Tiam- 
wajarz), 5 ) Ignaciak (Prąd), 6) Za- 
d vórnv (Prąd).

W drugim biegu dla zawodników 
nielicencjonowanych na 40 kim. na 
trasie Warszawa — Piaseczno—War
szawa pierwsze miejsce zajął Bączek 
(AKS — Sielce) w czasie 1 :P9 min. 
przed Rudnickim (Tramwajarz) i Niem 
czakiem (niestowarzyszony).
P i ł k a  n o ż n a

WARSZAWIANKA 2  FOLONJĄ 
Na  REMIS.

Wczoraj, w niedzielę, na nowym 
stadjonie Warszawianki odbył się 
mecz ligowy pomiędzy stołecznemi 
drużynami Polonją i Warszawianką, 
zakończony wynikiem remisowym 
1 :1 .  Gra bardzo słaba.

STRZELEC POKONANY.
Wczoraj, w niedzielę, odbył sie w 

Siedlcach mecz ligowy pomiędzy Slą- 
sKim Ruchem, mistrzem Polski, a sie
dleckim Strzelcem.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Ruchu 5 : 3  ( 4 :1 ) .

CRACOYIA ZW . CIĘŻĄ WISŁĘ
TaK zw. Derby Krakowskie o mi

strzostwo- Ligi pomiędzy Cracovią a 
Wisłą zakończyły się zwycięstwem 
Crocovii 2 : 1  ( 1 :0 ) .

ZWYCIĘSTWO POGONI
Rozegrany w Poznaniu mecz ligo

wy Warta — Pogoń zakończył się 
zwycięstwem Poguni w stosunku 3 : 1
(1 : O.
STAN ZAWODÓW O MISTRZO

STWO LIGI
W niedzielę Ruch. dzięki swemu 

zwycięstwu nad Strzelcem usadowił 
się mocno na pierwszem miejsc-., m~- 
jąc całe 4 punkty więcej od dalszych 
skolei Garbami i Poloni. Obecny stan 
zawodów jest następujący:

gier pkt. st. br.
1) Ruch 7 13 37 :11
2) Garbarnia 7 9 17:10
3) Polonia 9 9 9:10
4) Wisła 7 8 13:9
5) Pogoń 6 8 11:8
U Ł. K. S. 7 8 1 1 : 1 1
7) _,racovia 7 8 12 :13

Warta 7 6 17 :13
9) Legja 7 5 6:9

10) Strzelec 9 5 10:18
11) Warszawian. 7 5 7:20
4) Podgórze 8 4 7:24

KRAKÓW B IJE  BERLIN 3:2
W niedzielę, w ostatnim cniu me

czu tenisowego Kraków — Berlin, ro
zegrano dwie rewanżowe gry pojedyń 
cze /

W pierwszem spotkaniu Jadwiga 
Jędrzejowska pokonała łatwo Peitz 
Schneider 6 :2 , 6 :0 .

W drugiem spotkaniu Kallmeyer wy 
grała z Zofją Jędrzejowską 6 :0, 6 : 1.

V ogólnej punktacji Kraków poko
nał Berlin w stosunku 3 : 2. 
TENISIŚCI POLSKIEGO ŚLĄSKA

DOKONALI SLASK NIEMIECKI
W Katowicach zakończono wczoraj 

mecz tenisowy po raz pierwszy ofi
cjalnie rozgrywany pomiędzy repre
zentacjami śląskiemi.

Wygrali Polacy w imponującym 
stosunku 9:4.

W skład meczu wchodziło: 6 gier 
pojedynczych panów, 2 single pań, 3 
do ible panów i 2 double mieszane. 
Godzi się zaznaczyć, że Polacy znacz 
nie przeważali u grach podwójnych 
i byli równorzędni w grach poje- 
dyńczych.

PUHAR DAVISa
W ostatnim dmu nteczu tenisowe

go o puhar Davisa Francja — Niemcy 
rozegrano dwie gry pojedyncze 
Ciamnt pokona! Boussura 6 : 1 ,  6 :0 , 
0 :6, 6 :4 , a Merlin zwyciężył Nour- 
neya 6 : 4, 7 : 5, 6 : 2. W ogólnej 
punktacji zwyciężyła Francja 3 : 2.
L. a t l e t y k a

Według straconych punktów na 
pierwszem miejscu znajduje się Ruch 
(1 pkt.) przed Pogonią '4), Garbar
nią (5), Wisłą (6), ŁKS (6), Ćra- 
eovią (6), Wartą (8), Polonią (9), 
Warszawianką (9), _egją (9), Pod
górzem (12) i Strzelcem (13).

WŁOSI MISTRZAMI ŚWIATA
W Rzymie na stadjonie Mussoli- 

n.ego, wobec przeszło 50 tys. wi
dzów, rozegrano oczekiwany z olbrzy 
miem zainteresowaniem mecz finało
wy o mistrzostw > świata pomiędzy 
Czechosłowacją a Włochami. Mecz za
kończył się, po ciężkiej i niesłycha
nie zaciętej walce, zwycięstwem 
Włoch w stosunku 2:1. Decydująca 
bramka padła dopiero po przedłuże
niu. W przepisowym czasie wynik bvł 
remisowy 1 : 1 .

S i a t k ó w k a
AZS WARSZAWA MISTRZEM 

POLSKI W SIATKÓWCE.
Wczoraj, w niedz'elę, na stadjonie 

AZS w parku Skaryszewskim zakoń
czono rozgrywl w siatkówce panów 
o ,.iistrzos'wo Polski, pomiędzy naj- 
silniejszemi zespołami z całego kraju, 
posiadającemi tytuły mistrzów okrę
gowych. Tytułu mistrza Polski broni
ła Cracoeia.

W wyniku rozgrywek tvtuł mistrza 
Polski zdobyła drużyna AZS Warsza
wa. Wicemistrzem została Cracovia.

Zlikwidowanie centrali komnnistyczriej
we Lwowie

zysku polskim, ruskim i żargono
wym. Aresztowano zeccrów drukar
skich, braci Balbergów, zam. przy 
ul. Gródeckiej. W czasie rewizji w 
ich mieszkaniu znaleziono 100 kg. ];. 
teratury komunistycznej w trzech ję
zykach, ręczną maszynę drukarsKą, 
gotowe matryce, szereg odezw.
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LWÓW, l i  6. Brygada polityczna 
Wydziału Śledczego po dłuższych 
obserwacjach przystąpiła do zlikwi
dowania zakonspirowanej centrali 
techniki komunistycznej, której za
sięg obejmował cały teren Małopol
ski Wschodniej. Centrala mieściła 
się w dwu lokalach przy ul. Króla 
Leszczyński ego 33 i Nowy Świat 4.

Funkcjonarjusze Wydziału Śled
czego po wkroczeniu do obu tych 
lokalów zastali przy robocie komu
nistów oraz znaleźLi wi ‘le materjału 
obciążającego Zakwestjonowano sze
reg rczolucyj, dotyczących sposobu 
pracy w związkach zawodowych, 
większą ilość odezw w języku pol
skim i ruskim oraz dwio maszyny 
drukarskie, jedną większą a drugą 
mniejszą.

Policja po przeprowadzeniu rewi
zji, idąc dalej wytkniętym śladem, 
wkroczyła do zakonspirowanego lo
kalu przy ul. Gródeckiej 57, guzie 
znaleziono 6 tys. odezw, podpisa
nych przez lewicę związkową, w ję-

Poiicja aresztowała dwóch studen- 
tów Politechniki, Ckairna Froehlicha 
i Emanuela Płanera, oraz Krawca 
Stefana Kamińskiego, ponadto Chanę 
Sclzer i Józefa Roislera. Znaleziono 
przy nich szereg zapisków, odezw, 
zakwcstjonowano księgi karowe, po
nadto w czasie rewizji znalez.ono 
tam aparaty fotograficzne i apara
ty radjowe niezgłoszone, dzięki któ
rym komuniści wsłuchiwali się w 
odczyty propagandowe, nadawane 
przez radjostacje rosyjskie.

Dalszo aresztowania w toku. 
Wszystkich przytrzymanych odsta
wiono do dyspozycji sędziego śled
czego

Zanik „?uc! vch amin"
Już tylko w 12 gromach obowiązuje zakaz

s p r z e d a ż y  a l k o h o l u
Wprowadzone przed rokiem no

we przepisy o plebiscytach antyal 
koholowych w samorządach, spo
wodowały prawie całkowity zanik 
„suchych gmin" w Polsce. Ze 
względu na to, że nowela do usta
w y o sprzedaży napojów alkoholo 
wych wprowadziła liczne obostrzę 
nia przy uchwalaniu zakazu sprze 
dąży napojów alkoholowych, dał 
się zaobserwować znaczny spadek 
miejscowości, w których obowią
zują tego rodzaju zakazy.

przed kilkoma laty dobrowolnym 
plebiscytem antyaikonolowym, po 
zostało już dziś zaledwie 14. Są 
to przeważnie gminy zamieszkałe 
przez ludność ruską na. Pod
karpaciu i w Małopolsce Wschod
niej, gdzie plebiscyt uchwalony 
został raczej ze względów agita
cyjnych.

Jedną z przyczyn zaniku „su
chych gmin" jest obciążenie samo 
rządów kosztami plebiscytu w wy 
padku niezatwierdzenia uchwały

POLSKA ZA JĘŁA  W BERLINIE 
OSTATNIE M IEJSCE

W Berlinie rozegrano w niedzielę, 
wobec 6 tysięcy widzów, międzyna
rodowe zawody akademickie z udzia
łem reprezentacyj N.emiec, Polski, 
Węgier i Szwecji. Zawody rozpoczę
ły sie po odegraniu wszystkich hym
nów państw uczestniczących.

W ostatniej punktacji pierwsze 
■miejsce zajęły Niemcy 35 pkt. 2) Wę
gry — 23 pkt., 3) Szwecja 17 pkt., 
4) Polska 13 pkt.

Nagrody zwycięskim zawodnikom 
wręczył obecny na zawodach mini
ster Oświaty Rust. W przemówieniu 
minister podkreślił doniosłość podob
nych rozgrywek dla zbliżenia naro
dów

Bohaterem zawodow obok Siverta 
był Pławczyk, który startował w naj
większej ilości konkurencyj.

REKORD ŚWIATOWY 
W DYSKD

W Jarosławiu rozegrano w nitózie 
ty międzymiastowy mecz lekkoatle
tyczny Lwów - - Jarosław o puhar ge
nerała Wieczorkiewicza. Zwycięstwo 
odniosła reprezentacja Lwowa 83 : 53 
pkt.

W ramach tego meczu zupełnie nie 
spodziewanie :ostał pobity rekord 
światowy w dysku oburącz przez 
startującą poza konkursem Cejziko- 
wą. Cejzikowa uzyskała wspaniały wy 
tuk 67 82 mtr., bijąc dotychczasowy 
rekord światowy Konopackiej o 1 
mtr. 42 cm. Prawą ręką Cejzikowa u- 
zyskała 38,49, a lewą ręką 29,33 tu.

S t r z e l a n i e
REKORDY W STRZAŁACH
W niedzielę odbyły się strzeleckie, 

myśliwskie i łucznicze zawody o mi 
strzostwo Warszawy.

W zawodach uzyskano świetne wy 
niki, bijąc szereg rekordów Polsk.1 
Ważniejsze wyniki podajemy liżej:

Strzelanie z karabinu krajowego 
na 50 m. — 1) Jagodzińska (Rodź. 
Wojskowa) 367 pkt., rekord polski.

Łuk: 50 mtr. — Spychajowa 704 
pkt., rekord polski.

Łuk: 70 mtr. — Spychajowa 353 
pkt., rekortt polski.

Trójbój (30—50—70 mtr.) 1170 p., 
p. Spychajowa rekord j liski.

Karabin wojskowy: Golański 304
pkt.

Karabin krajowy 50 mt- — 1) Go 
lański 379 pkt., rekord polski

Karabin woj ;k dowolny — 1) Ru- 
tccki (Legja) 539 pkt., rekom poleki.

Karabin dowolny, postawa -.Łojąca: 
1) Kutecki 360 pkt., rekord polski.

Zespołowe w strzelaniu z pistoletu 
wojskowego — 1) Zw. Strzelecki 428 
pkt., rekord polski.

Zespołowe w strzelaniu z pistoletu 
d- sylwetki olimpijsKiej — 1) Poli
cyjny KS 571 pkt., rekord polskh

W strzelaniu ? luku na 90 mtr.: I) 
Krajewski (Z. S ) 216 pkt., rekord 
polski poprawiony o 100 proc. Daw
ny rekord — 108 pkt.

Ogółem startowało 236 zawodni
ków, renrezentujących 16 klubów. 
Zawodnicy Związku Strzeleckiego 
zdobyli 16 mistrzowskich tytułów in
dywidualnych i 15 — zespołowych.

Z blisko 300 gmin, objętych przez władzo nadzorcze.

M y s i e  W i e ż a
ogołocona z drzew

POZNAN, 1 1 .  6. (tel. w ł.). — 
Legendarna Mysia Wieża, stojąca 
na półwyspie śród jeziora Goplo 
w Kruszwicy, częsty cel wycie
czek turystów i młodzieży szkol
nej, znana jest powszechnie w 
otoczemu starych drzew. Były to 
resztki dawnego parku, i który o-
taczał zamek.

Od turystów, którzy bawili o- 
statnio w Kruszwicy dowiaduje
my się, że stare drzewa, otacza
jące wieżę, zostały wycięte, a na

ich miejsce powstały klomby 
kwiatowe. Zdaniem niektórych, 
odmłodzenie legendami otoczonej 
staruszki, niezupełnie jest je j dc 
twarzy, gdyż wieża lepiej w yglą
dała śród drzew, niż śród klom
bów-.

Pozatem biorąc pod uwagę o- 
ehronę drzewostanu, ciągłe wy
cinanie wiekowych drzew należy 
uznać za niepożądane, bez wzglę
du na to, czy to ma miejsce w 
miastach, czy też na w si.

50.000 inwditićw pracy
otrzyma zaopatrzenia bez składek

Ubezpieczaluie przystąpiły do spo
rządzenia wykazów osób uprawnio
nych do otrzymania rent inwalidz
kich z tytułu wieloletniej praey i 
podeszłego wieku. Na jłodslawie no
wych przepisów ustawy scaleniowej 
około 50.000 robotników, którzy 
przekroczj li 65 rok życia, uzyska za
opatrzenia mimo nicopłaeania sktu-

dtk. Zaopatrzenia te wynosić będą 
20 zł. miesięcznie.

W Warszawie zarejestrowano do
tąd 8000 uprawnionych do tego ro
dzaju rent. Renty inwalidzkie wy
płacone zostaną wszystmm robotni
kom, którzy mają za sobą nieprze
rwaną pracę w ciągu ostatniego czte- 
rolecia i posiadają obywatelstwo 
polskie.

K y - u l ic a  s ą d o w a
S p r a w a  b . p o s ł a  

D y m o w s k i e g o
WARSZAWA. — IV Sądzie Naj

wyższym znalazł się proces b. posła 
dr Tadeusza Dymowskiego, oskar
żonego o nadużycia i sporządzanie 
fałszywych bilansów zlikwidowane
go przez Ministerstwo Skarbu Ban
ku Narodowego AVprawdzie Sąd A- 
pelacyjny uwolnił Dymowskiego z 
zarzutu sfałszowania bilansów, u- 
trzymai jednak w mocy pozostałą 
część oskarżenia. Obecnie Sąd Na 
wyższy skasował wyrok i sprawę o- 
desłał do ponownego rozpatrzenia.

A f e r a  b u d o w la n a
WARSZAWA. — Sporządzony 

został akt oskarżenia w wielkiej a- 
ferze budowlanej. Na lawie oskar
żonych zasiądą: Józef Małolepszy,
Franciszek Sobolewski i Helena Ba- 
nasiakówna, pod zarzutem wyłudze
nia około pół miljona złotych od 
rozmaitych osóh pod pretekstem bu
dowy domów mieszkalnych. Oskar
żeni utworzyli spółkę budowlaną 
pod nazwą „Zeterbe", wyznaczając 
sobi: wysokie uposażenia, tantjemy 
i diety, któro pobierali bez żadnej 
kontroli. Następnie do fikcyjnej 
spółdzielni wciągnęli ngen. broni w 
st. spoczynku Raszewskiego i prze
mysłowca Mauezaka, aby nad; t 
spółce ccehy poważnego przedsię
biorstwa. Spółdzielnia miała budo
wać domy ua Mokotowie i na Pra

dze. Zgłaszającym się pokaz., wauo 
place oraz plany, a następnie wyłu
dzano zadatki i wmłaty. Po pewnym 
czasie dopiero spostrzeżono, że spół
dzielnia jest fikcją i nic rozporzą
dza żadnemi kapitałami. Ogółem po
szkodowanych zostało 128 osób

P o s t r a c h  P o d h a la
NOWY SĄCZ. — Sąd Przysię

głych w Nowym Sączu rozpatrywał 
sprawę cygana, Andrzeja Szczerby- 
Bazalińskiego, który przez długi 
czas był postrachem Podhala. Baza- 
liński dopuścił się szeregu mor
derstw i podpaleń. Po długich po
szukiwaniach ujęto groźnego bandj - 
tę. W więzieniu w Nowym Sączu 
kilkakrotnie usiłował on sam wymie
rzyć sobie sprawiedliwość przez po
łykanie tłuczonego szkła, połama
nych łyżek i garnków cynowych. 
Kiedy udało się go odratować, sy
mulował obłęd, psj-chjatrzy jednak 
orzekli pełną zdolność władz umy
słowych u cygana.

Trybunał Przysięgłych po nara
dzie ogłosił wyrok, skazujący Baza- 
lińskiego na karę śmierci przez po
wieszenie.

PSIA PLAGA
W ciągu doby ubiegłej, -zostali po

kąsane przez psv dwie soby: Petia 
Sztnberżanka, służąca ( Dzićlna 11) i 
Zofja Gieszczówna, służąca (Miło
sna). Poszwankowane opatrzono na 
stacji Pogotowia.

J
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T E A T R Y
W IELKI: Dziś balet „Pan Twar- 

dowski"
TEATR NARODOWY: Dziś I ju

tro komedja Scribe‘a „SzklanKa wo 
dy" z Ćwiklińską, Pancewiczową i 
Leszczyńskim.

TEATR POLSKI: Dziś i jutro dra 
mat Rostworowskiego „Kaliguia" z 
Junoszą - Stępowskim. W próbach 
komedja Heinrichsa ,, Ywantura o Jo 
lantę".

TEATR NOWY: Dziś i jutro ko
medja Acharda „Migo" z Jarkowską i 
Kurnakowiczem.

TEATR LETNI: Dziś i jutro ko- 
nedja muzycjna „Domek z kart" z 

Malicka i Maszyńskim.
TEATR MAŁY: Dziś i jutro ko

medja sowiecka „Cudze dziecko" z 
Broniszówną, Stanisławskim i Kon
dratem

1=ig" icy zwycięzcami
w zawieli o Puhar Narodów

„ Z a  2  —  3  l a i a  P o l a c y  z n ó w  b ą ó ą  n ie  d o  z w y c i ę ż e n i a "  —  e t o  o p i n i a

d z i e n n i k a r z y  n i e m ;e c K k h
cu przeszio godzinę, gdyż dopić 
ro o 16 .15, po przybyciu Pana 
Prezydenta Rzplitej, rozpoczęto 
zawody.

C H A R A K TERYSTYK A  DRUŻYN

NIEM CY ZW YCIĘZCAMI

Zgodnie z przewidywaniami, 
Puhar Narodów zdobyła w dniu 
wczorajszym ekipa Niemiec, naj
bardziej jednolita ze wszystkich 
zespołów jiorących udział w te
gorocznych zawodach i posiada
jąca konie, bynajmniej nie wyż
sze 
znac

Cztery ekipy stające do walki 
o Puhar Narodów ustawiły się

JERA LNY: Dzis i jutro tra- j trzecią nagi odę 
gedja Słowackiego „Mazepa z Ad- ^ *
wentowiczem i Grywińską. Ceny zni
żone do porowy (oa 55 gr. do 3 zł.).

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW 
KRZYŻA Dziś jutro o g. 7.15 
wiecz. misterjuni _ alderona „Tajem
nica Mszy świętej” .

H O L L Y W O O D : Dziś i jutro rewja 
„Na Hożej nienaj gorzej".

■vu ic, uy n a jm n ie j n ie wy z- , , . _  , .
• a i. i I Przed łoza Pana Prezydenta. Ek,jako klasa, od naszych, lecz 1 _  :. '  ,
.u le lop J liasknkane. D ,„-  S » L > »  '

W Y . S T A W I
INSTYTUT PROPAGANDY STTU  

Ki: Wystawa grafiki reklamowej, o- 
raz prac W. Zawadowskiego, K 
Rutkowskiego, E. Schlmagla.

ZACHĘTA: Wystawa ś. p. Feliksa 
Jasińskiego, ś. p. Stanisław . Jaku- 
bow«kiego, grupy VI fresco", Marji 
Rogowskiej', Marjana Szymanow
skiego i Czesława Znamierowskiego.

MUZEUI NARODO' (Poawaie 
15/17) Wa wtorki malarstwo pol
skie^ w czwartki — obce; Al. 3 Mu ja 
13/15: W środy, piątki, soboty, nie
dziele — wysuwa sztuki zdobniczej.

S i M. (Królewska U). Wystawa 
maiarstwa j rzeźb p. Heleny gjef.ń- 
skiej.

K O N C E R T Y
5 i M. (Królewska U). Od godz. 

20.30 — p. Zygro recytacje, p. Elek- 
torowicz piosenki. Dancing.

K I N A
ADRIA: „Skrzydlate fatum”.
AMOR: „żebrak i  Bagdadu - i film 

polski.
ANTINEA: „Dziewczę z gór“  j 

„Iwonka",
A P O L L O : „Csibi”.
ATLANTIC: „Wybuchowa blon

dynka".
AS. „Mój przyjaciel król" i „Białe 

piekło".
GAPITOL: „Rewizor" i „Drewnia

ne krzyże".
GAS1NO: „Sobowtór". 
COLOSSEUM: „Sprytna dziewczy

na”.
COLOSSEUM imała sala): „Sza

lona noe w Zoo" i dcaatki.
CORSO: „Zdobyć cię muszę” i rc 

w ja.
CZAPY: „Vanima”.
CRISTAL: „Dolina trwogi" i „Ha- 

roid Lloyd".
EUROPA: „Testament Dra Mabu 

ze".
ER A : „Dziwotągi” ,' „Jemmy-Lind” . 
LAMA: „PapryKa" ) „Demon mi 

łości".
FORUM: „ 'ajemne moce". 
GUORJA: „Pod zubiemcą”. 
HELJDS: „Żółty księże".
K I N O  X : „Narzeczona z loterji" j 

„Znajoma z uiicy".
LOS: „Orlątko". _
LIIX: „Kroi to ja "  : dodatki dzw. 
MEWA: „Brat njabla" i „Pokona

ni zwycięż :y“ , .
MA IEST1C: „Symfonja żvcia . 
MASKA: „Chandu”, „Na Sybir’’- 
MARS „Rorkoszne kłopoty" i „Ba

nita".
M IEJSKIE: „Samcrang" i „Dla

czego zgrzeszyłam". ,
NOWA TOMBOLA: „Obiad o

S-ei” . „Flin i Hap\
N O W Y  SPLENDID: „Skandal w 

Budapeszcie" i rewja.
OKO PRASKIE; „Ordynans" i

„Cong-w ila".
PAN „Miss Flora".
PETIT TRIANON: „Maskarada mi

łości” , „Kurtyzana” .
PROMIEŃ: „Dziewczę z  gor . 
PRAGA. „Rakoczy marsz” i „W 

twoich ramionach” .
R A J: „Płonącą preria" i „Kult

ciała".
ROXY: „Pat i Patachon jako włó

częgi" i „Zamarłe echo".
R1YIEKA: „Wyrok morza” i film 

polski.
STYLOWY: „Otchłań życia". 
ŚWIAT OWIŁ. „Hop a“
SyK oŁ : „Henryk V III" i „Kobie-

STAROMIEJSKIE- „W „zponach 
tygrysa" i film polski.

T O N „Ż ó łty  książę” ,
UCIE CH A : „Córka pułku”.
UNJA: „Zakazana melodja” i re

wja.
VARIETE: „Burzyciel", nowy pro

gram atrakcyj.

Aperulcmy
d o  o f ia rn o ś c i C z y te ln ik ó w

Zwracamy sie do Czytelników na
szych z prośbą o znalezienie jakie
gokolwiek zajęcia dla b. żołnierza 
Legji Cudzoziemskiej, który po 12- 
lctnini pobycie w Afryce powrócił 
do kraju i znalazł się w sytuacji 
kiy tycznej.

Ukończył gimnazjum w Poznaniu, 
zna p:ęó ięzyków (polski, francuski, 
niemiecki, hifsr.pańsk' i arabski). Po
trzebuje ubraniu!

Wiadomość dla J .  EL

podzieliły 
między sobą francuska i polska 
ekipa, mające jednakową ilość 
punktów karnych, no 75 (Niemcy 
mieli tylko 36). Na czwartem 
miejscu znaleźli się. Łotysze, ze 
148%  punktami karnemi.

Nagroda indywidualna przy
padła w udziale por. Brandtowi 
ze Szkoły Kaw alerji w Hanowe
rze. Był to jeden jedyny parcours 
przebyty bez błędu.

Kulminacyjny dzień zawodów 
konnych, zwłaszcza wobec prze
ślicznej pogody ściągnął na stad- 
jon Łazienkowski nieprzeliczone 
tłumy. W przybliżeniu . około 
12.000 osób wypełniło trybuny do 
ostatniego miejsca, pozatem wy- 
sprzedano wszystkie bilety stoją
ce, zainaugurowane specjalnie 
na dzień wczorajszy. Ju ż  od godz. 
14K> sunął przez Łazienki sznur 
pojazdów i liczne rzesze pie
szych. Niezrozumiałe zupełnie by
ło zarządzenie orga: izatorów za
wodów, by właśnie w dniu, kiedy 
zgury było wiadome, iż frekwen
cja przewyższy normalną, zam
knąć wszystkie boczne wejścia, po 
zostawiając tylko jedno. Nie trud

na
Wilcome, por. de la Chauvclais 
na Obscuro, por. Gudin de Val- 
lerin na Ecuyere, kpt. Nobili na 
Mekino. Oook niej ekipa Niemiec: 
rtm Momm na Baccarat, por. 
Kurt Hassę na Olafie, p. Axcl 
Hoist (jeździec cywilny) na 
Egly, por. Brandt na Torze. Dalej 
Łotysze: knt. Kiaips na Karkiin- 
sie, por. Pencis na Dialogsie, por. 
Ozois na Maidze, por. Insbergs 
na Kangarsie. W końcu, jak  przy
stało na gospodarzy ekipa polska: 
por. Gutowski na Warszawiance, 
mjr. Lewicki na Kilcimorze, kpt 
Kuciński na Roksanie i kpt. Mro-

W ekipie polskiej nie wiodło 
się Kikimcrze, mającej już usta
loną dobrą markę. Roksana, pod 
kpt. Rucińskim, poza triumfem 
na oxerze, naogół gorzej przesz
ła drugi parcours od pierwsze
go, wbrew oczekiwaniom. Miłą 
niespodziankę zrobił wszystkim 
por. Gutowski, młodziutki jeź
dziec, biorący poraź pierwszy u- 
dział w Międzynarodowych zawo
dach, a już dopuszczony do kon
kursu decydującego. Ma on zna
komite zadatki i koń jego War
szawianka zapowiada się jako 
pierwszorzędny skoczek, jest tyl
ko jeszcze za młoda, ra  parę lat 
winna się wysunąć na czoło pol
skich skoczków. Por. Gutowski 
jeęhał wogóle pierwszy na sa
mym początku Konkursu, można 
też część błędów położyć na ra
chunek tremy. Miał 5 strąceń a 
więc 20 p . kar., natomiast już w 
drugim strącił tylko 2 razy 8 p. 
kar.

RATUNEK W OSTATKI® J 
CHWILI]

C z a s e m  w yd o je  się nam  
że  już łom em y, że  już nic 
n as  urałov^ać nie m oże... 
I o io  w  o sła łn ie j chwili dobry 
i c z u w a ją c y  n a d  nami los 
rzu ca nam  z b a w c z e  kolo 
ratunkow e, fym  ratunkiem  
w  ostatn iej chwili jest los 
loteryjny, n abyty  w  sz c z ę ś
liwej kolekturze i przyno
sz ą cy  ratunek. P rzygoto
w a l iś m y  d la  W a s  lo s y  
1 - e j  k ło s y  w  s z c z ę ś l i w e j  
kolekturze A. W o la  O s k o  
C ią g n ie n ie  19  c z e rw c a  r b.

wec na Moskalu. Po odegraniu 
czterech hymnów narodowych, j „PO LA C Y BĘD Ą N IE DO 
oraz Horst - Wessel - Lted, z kur- ] ZW YCIĘŻEN IA "
tuazji dla Niemców, rozpoczęły | w  zeszłym roku Puh Naro_
Slfi z / iw n n v  w łn c p łw p  W s v o n  m i-  • , ,  , T

Iow zdobył) Polacy: rtm. Szo-się zawody właściwe. Wśród pu 
bliczności wyczuwało sio ogrom
ne napięcie. Każdy udany skok 
pomimo uciszań wywoływał spun 
taniczny wybuch oklasków.

Parcours należał do na j trud 
nieiszych, jakie wogóle kiedykol
wiek były ustawiane na stądjo-

Sland, por. Rueiński i rtm, Kule
sza na koniach: Alim, Roksanie 
i Kikimorze Miejmy nadzieję, że 
tegoroczne niepowodzam’e jest 
tylko przejściowe i że zgodnie z 
podsłuchaną rozmową licznie re
prezentowanych dziennikarzy nie 

ni. łazienkowskim: 12  przeszkód,1 ^ ieckiclj .|?a 2 _  3 lata Polacy 
wymagające 16 skoków>, Wyso- ?nów M , Jlie d0 zwyciężeniaw

= „u u  Dfzes  ̂ oc 10  Opinje swojo tłumaczą tem, że
no sobie wyobrazić, co się działo \ r  )L’ ’ 4ona na JcżdżT doskonale, lecz

u —108. ! dawno świetnie naskakane koniena schodach wejściowych i w 
przejściach. Ludzie dusili się 
formalnie i zapełnianie się stad
ionu publicznością trwało prawie 
półtorej godziny.

odbyły się gry, zapowiadane dnia 
poprzedniego, w wykonaniu żoł
nierzy I pułku Szwoleżerówn Kto 
przybił punktualnie na godz 
15-tą, musiał się prażyć na słoń-

Wyścigi Konne
VI.

Do najcięższych przeszkód za- j wykończyły się, a obecny pierw- 
liczyć trzeba było 5-tą —  rów gzorzędny m aterjał koński jest 
Z wodą poprzedzony żywopłotem,1 jeszcze stosunkowo za miody i 
wym agający skoku conajmniej niedoskakany.

Z niewiadomych powodów nie 6-iometrowego, 11-ta  bankiet z | ^  konkursu jeszcze
trzema drągami, niemalpwancmf, ■ . -j
o które wielu jeż łców zaczepia- Pu;ed rozuamem nagród P. Pre-
-ło, oraz potrójny oxcr, przesz! -! z>’deut ° P ^ c i ł  scadjcn- 
da Nr. 7, wym agająca niemal c y r- ! Następnie odbył się  ̂ konkurs 
kowej tresury konia. Tylko dwóch św. Jerzego c..a pań i jjźdź- 
jeźdźców przeszło ją  bsz błędu w , cdw cywilnych. Po silnych emo- 
drugim skolei parcourze i to c jacH poprzedniego konkursu wy 
pierwszy Polak kpt. Kuciński, szedł stosunkowo brndo, wobec 
który na Roksanie otrzymał za to nacznie ułatwianych przeszkód.
m '7rnnt. nlrl uli i . m  n n  E-.nri * B a r d z o  duŻO jezdŹCOW  W y c o fa ło

się, Ci co brali udział jechali już 
o zmierzchu. Początkowo poszła

PRZEBIEG  ZAWODÓW

ZAPISY NA 12,
Początek o godz. 4 pop.

„.ON I. Dyst. 2100 mtr.: Kirys.
GON. IT. Dyst. 2400 mtr.: E.aolon, 

Minerwa II, Jaszczur II, Baby.
GON. m : Dysz. ISO: mtr.: Flit,

Eidolon, iiabor, Mellon.
GON. IV. Dyst. 2100 mtr.: Grand, 

Konsul, Fulgor, Satrapa, Aramis.
GON. V. Dyst. 2400 mtr.: Los,

Dniepr, Jaros,rw, ltermes II, Mara
ton, Jawor III.

GON. VI. Dyst. 1600 mtr.: żlot.e 
Runo, Lech, Satrapa, Arinarja, A- 
patin, Troja II.

GON. Vil. Dyst. 2100 mtr.: Dniepr, 
Chapeau bas, Hermes II, Maraton, 
Wigor.

GON. VIII. Dyst. 2100 mtr.: Fcs- 
gen, Liban, t iębia, Cagliostro, Greai 
Sport. Irbit II.

NASZE t y p y
2) Jaszczur II, Minerwa II.
3) Labor, Mellon,
4) Grand Aramis.
5) Los, Jarosław, Jawor III.
6) Lech, Apatin.
7) Chapeau )as, Hermes II.
8) Liban, Irbit H-

YYYNIKI Z DNIA 10. VI.
GON. L Dyst. 1850 mtr.: i) Mo-

m,us II, ź. Lipowicz, 2) PlamanJ 
(6), S: Gąlaha GOI), a) Janczar 
HI ( ° t  Tot. 64,5, fr. 7,aO i 5,bo.

GON II. Dyst ,8200 mir.: l) tp 
rat-On, j. Raniow "iz, 2) Gris.cte II 
(41) 8) La Sauzee ( l '1), 4) Avei:ą 
(105,50), 5) Qui pourras (18) Tot. 
22,50, fr. 12,50 i 17.

G O N . łTL Dvst. Ib0u mtr.: 1) I.y

grzmot oklasków, oraz na sam 
koniec por. Brandt, na Torze.

(602), 7) Fabja (48)- ł ot ł» ir - 
6, 0,50 i 18,50. 4 _

GON. IV. Dys 1600 mtr.: 1 J  Tu
roń, ż. Keugh, 2) Wekse (;!-L  
Furiosa (14), 4) dria (391. 5) Fron 
Ja  (280,50), 6) Elewator (467). lot. 
24, fr. 6, 5,50 i 5,bu _

GON, V. Dygt, 2100 mtr.: \ )  Ga- 
ronne, ż. Gil}, ,2) Kadmea (15)» |) 
Bastylja (44,5), 4) Laszka (64), 5) 
Jeanette II 72,5), 8) Arab; HI."
(106), 7) Maccdonja (57), 8) Kajana 
(15), 9) Szarfa (92,5). Tot. 13, fr.
6.50, 7,50 i 9.

GON. VI. Dyst. 2100 mtr.: 1) Dyk
tator, ż. Czernuszenko, 2) Norii 
(12), 3) MoloCh (9,5), 4) Dumping
(59.5). Tot. 36,50, fr. 2 i 8.

GON. VII. Dyst. 8200 mtr. Nagr.
im. ''rezydenta Rzplitej: 1) Krater,
ż. Gili, 2) Hel (22,5), 3) Imperator
(5.5), zj Wagram (80,5), 5) Isard 
III (22,5). Tot. 5,5, fr. 5,50 i 7,50.

GON. VIIT Dyst. 1600 mtr.: 1) 
Roi Soleil. ż. Górecki, 2) Eclair II 
(10), 3) Lidja (113), 4) ITibI Hanum 
(62; 5) Rustan (28). Tot. 14, fr. 
6,50 i C.

GON. IX. Dyst, 2200 mtr.: 1) Mir, 
ż. Stasiak, 2) Kronos (8), 8) Kom
binator (22), 4' Figlarz (38). Tot.
28.50, fr. 7,50 i 5,50.

w górę na maszt flaga rumuńska,
W pierwszym parcourze obli- dzięki ładnemu parcourowi p.

czano punkty karne wszystkich Daleano na New - ecp
czterech jeźdźców. Niemcy uż'| f  
prowadzili, mając łącznie 28 p. 
karnych. Druga była Polska 47, 
trzecia Fran cja  78 i Łotwa 137.
W drugim nawrocie brano pod u- 
wagę punkty karne tylko trzech 
lepszych jeźdźców'. Niemcy po do
daniu punktów karnych obu par- 
courów, dzięki 0 punktów kar
nych por. Brandta mieli tylko 
36 p. kar. Mniej udatnio jeździł 
tym razem p. A. Hojat, bezwzględ
nie jeździec najwyższej klasy, na 
tegorocznym torze.

Francuzi w drugim biegu po
prawili się i wyrównali p. kar. do 
75. Przypuszczano nawet, iż por.
Gudin de Vallerin, m ający łącz
nie wi ouu parcourach tylko 3 
strącenia a więc 12  p. kar. zosta
nie zdobywcą nagrody indywidu
alnej. Udało się im dosięgnąć cy
fry  Polaków', pomimo, iż polski 
drugi parcours był rówmież n.e- 
porównanie lepszy od pierwsze
go. Stanęliśmy na równi, dzieląc 
gię zgodnie 2 i 3 nagrodą.

Łotysze robili wczoraj rzeczy
wiście, co mogli, jadąc odważnie 
1 wydobywając z keni co można.
Bop. Penci3 i Ozols mieli w j jąt- 
kowego pecha, nawet w porówna-

i konkurs wygrał p. Schiam  (Cze 
chosłowacja') na „Colette" ma
jąc tylko SYi p. karne i czas 1  m. 
58. Również drugą nagrodę zdo
był ten sam jeździec na „Prohibi- 
tion. III p. Roguski, na „Os
trym ", IV p. Baieano na „New - 
Torku", V p. Sikorska na „Ł a 
skawym Panie".

Dziś o godz. 15  odbędzie się 
konkurs zwycięzców i konkurs po 
żegnania, poczem zamilknie gwar 
na stad jonie łazienkowskim na 
cały rok. Miejmy nadzieję, że rok 
ten będzie okresem intensywnej 
pracy, nad temi brakami, które u- 
wypukliły tegoroczne zawody. 
Polska może i powinna znów wy
sunąć się na front sportu jeź
dzieckiego, wierzymy, że to na- 
tepi

A.WOLAHSKA
,w\m/AWA. c e n t r a la :n o w y \ y .at-9  o jd z ia ły :m arsza łk o w sk a  129
CHŁODNA 2 0 .. NOWY łwiAT 5 1 . ,  .'-hAO- , WILfc N S K A 1V!
ZAMÓWIENIA ZAMIEIJCOWE ZAŁATWIAMY ODWROTNĄ POCZTA 

KONTO P . K . 0 . 7 1 9 2 .  »

Zuchy samcDOjcze
33-letnia Wiera Przybylkowa, przy 

mężu (Mibszewska 23), będąc w 
mieszkaniu znajomych przy u:, Kru
czej 32, w zamiarze samobójczym, 
zatruła się gazem świetln; m.

— 35-letni Zdzisław Mężko, stolarz
4___ , (Chmielna 25) otre) się nieznaną sub

niu do dni ubiegłych. Pozatem st" ilcj<l v lokalu XI koi „is. -ogotowie 
i,„,,lo i * ! , -  • • • prze- ozlo Frzybyikową w stanie

łotewskie są znacznie cięż- . ciężkim d0 szpitala Dz, Jezus, Mężko 
sze od pozostałych. ‘ '

Oświariczense
p . F e l i k s a  S o m m e r a

Wielce Szanowny'
Panie Redaktorze.

\V związku z artykulaini, jakie się 
pojawiły w warszawskiej prasie w 
sprawie „Piekarni Miejskiej ' uprzej
mie proszę Wielce Szanownego Pa
na Redaktora o łaskawe umicszczo- 
nie niniejszego mego oświadczenia:

„Żadnej nieuczciwości nie popeł
niłem i żadnych osobistych korzy
ści z posady dyrektora Piekarni 
Miejskiej nic miałem, poza normal- 
nem miesiączijcm. wynagrodzeniem. 
Zresztą, o ile jest mi wiądomcm, 
kwestją ta, jako bezsporna, nie jest 
nnwet przedmiotem dochodzenia. Ca
ła sprawa zostanie dokładnie wyjaś
niona i wtedy opinja publiczna po
weźmie o niej zdnric i już nie na 
podstawie niesprawdzonych plotek, 
lecz na podstawie miarodajnego o~ 
rzeczenia, na któro z 'całym spoko
jem, opartym na przekonaniu o swo
jej uczciwości — oczekuję".

Zechce Wielce Szanowny Tan Rc 
dnktor przj jąć wyrazy mego praw
dziwego szacunku i poważania.

Foiiks Sommcr.
Warszawa, dn. 1 1  czerwca 1934 r.

Z „Koła Łiv/iczan“
W sobotę, 16 czerwca odbędzie 

się doroczne zebranie -walne 
członków Kola b. wychowańców 
i Wychowanek średnich Szkół Ło
wickich w lokalu „Lutni" (Sien
kiewicza 8 m. 5) o godz. 19 m. 30.

Naato Zarząd prosi o nadsyła
nie zmian swoich adresów,

P
We wtorek, 13  bm., w kolejnym 

dniu poboru w Warszawie mężczyzn 
ur. w r. 19 13, oraz tycli z pośród ur. 
w latach 19 12  i 19 11 , którzy przy 
poprzednich przeglądach uznani byli 
za ozasowo niezdolnych do służby 
wojskowej, winni stawie się: 1) za
mieszkali w 3 i 3 dzielnica/h IV ko
misarjatu P. P. —-w  komisji pobo
rowej Nr. I ,  2) zam. w 3 i 4 dzielui- 
c-ąch XX/XXI koni. — w komisji po
borowej Xr. 2, 3) zam. w 3 ■ -i dziel
nicach V kom. — w komisji poboro
wej Kr, 3, wreszcie 4) zam. w 3 
dzielnicy V III kom. — w kom sji 
poborowej Ny. 4. Wszystkie powyż
szo komisje poborowe urzoduia przy
ul. Stalowej 73,

»

J m a r i i

zaś do św, Rocha.

K o m u n ik ac ja  tram  m a jo w a
na ârymortcie

Iow. Przyjaciół Maryinontu, Bie
lan, Potoku i okolic wystosowało do 
Dyrekcji Tramwajów Miejskich pis
mo, w którem dziękuje za poprawę 
Częściową warunków komunikacyj
nych na Miirymoneic przez zamianę 
dotychczasowej linji Kr. 15, odcho
dzącej z dolnego Marymontn eo £0 
minut, na linję Kr. 15 ; odchodzącą 
co 8 — 10 minut. Ponieważ z innej 
strony' czynione są obecnie starania 
o przywrócenie linji Kr. 14 dawucj 
trasy, zarząd Tow. uważa, żc Dy
rekcja Tramwajów winna pozostawić

obecny' stan rzeczy, gdyż tranmaj 
jest środkiem komunikacyjnym sze
rokich rzesz mieszkańców, a nie wi
nien służyć tylko poszczególnym
grupom.

Nicdostątoczna sieć komunikacyj
na zmusza zarząd Tow. do zabiega
nia o dalszą, poprawę warunków ko
munikacyjny ch w dzielnicy' Mary- 
monckicj, a zwłaszcza na t. zw. Po
loku, Rudzie i dolnych częściach Bie
lan, które są zupełnie niepowiązane 
ze śiódmicścicai.

Ś- p. Kazimierz Anaerman, notar- 
jusz, 1. 70, w Górze Kalwarj-I ś. p. 
Romuald Kwiatkowski, obyw. z:e-u„
1. 66, w Warszawie; ś- P- J arl Brą- 
siak, kupiec j. 62, w Gdyni; s. p. An
na z Hauserów Geringową, wdowa,
l. CD, w Warszawiej ś. p. Ł-ustacn]a 
ze Szrajerów Wiśniewska, 1. 75, w 
Warszawie; ś. v*. L̂ -OKadja Bromsia- 
. a Zielińska, I. 27, w Warszawie; 
g. F. Maksymilian Bernstein, dr. 
med., k 65, w Vrarszawie; ś. p. Ste
fan Brykczyński, weteran 1863 r.,
1. 87, v,' Krakowie; ś. p. Marcela zc 
ścislowsklch Orzechowska, wdowa, 1. 
75, w Magiel icj ś. p. Jakćb Wolo- 
wicz, emeryt PKP, 1, 64, w Waisza- 
wio; Ś, p. Anna z Neumanów Wrze- 
suiska, wdowa, 1. 48, w Warszawie; 
ś. p. Wincenty Mirkowski, 1. 59, w J 
Yźarszawie; ś. p. Barbara Wale ja zl 
Filipkowskich Blaszkiewiczowa, 1. 63, 
w Warszawie. I

R A D J O

Poniedziałek, dn. 1 1  czerwca

16,00 Konc. Chóru między* 
szkolnego m. Warsz. p. d. T. Mayzne- 
ra 16 20 Recital fort. j .  KalecKie^o.
17.00 Wesoła audycja dla dzieci (Tr. 
z - Lw.). 17,15 Muz. lekka — ork.
Hollywood-Jazz p. d. Z. Górzyńskie
go i L. Lawiński (monologi). 13.00 
Pogad. dla kobiet: Szkoły gosp. do
mowego — I. Laskowska. 18.15 Re
cital śpiew. R. Mragi (bas). 18,45 Po 
gad. Br. Winawera. 18,55 Życie kult. 
i art. stolicy. 19,15 Aud. strzelecka. 
19,50 Felj.: 15-lecle Żeligow ryków
— kpt. W. Rupniewski. 20,02 Ogłor-z. 
warunków konkursu na scenariusz 
słuchowiskowy dla „Teatru Wyobra
źni", połącz, z audycją „Wczoraj i 
dziś" Z Marynow.“kiego. 21,02 Skrz. 
poczt. rcl. 21,12 Konc. symf. w 70 
rocznicę urodzin Ryszarda fen„ussu
— crk. symf. P. R. p. d. T. Mazur
kiewicza, Maryla Krzywiec (śp.) i 
Zb. Drzewiecki /fort.). Koncert po
przedzi prek. prof. Z. Jachimeckiego 
(Tr. z Kr.). W p^ogr. poematy symf 
„Śmierć i wyzwolenie", „Don Juan" 
i „Przygody Sowizdrzała" oraz pieś
ni i Burleska nr. furt. i ork. W nrzer- 
wie o 22.20 Feli. litei : Ostbliwy pa
miętnik — W. Rogowicz. 23,05 Ko
niec aud.

Wtorek, dn. 12  czerwca

6.30 Pocz. aud. 12,11 Konc. ork sa
lon. Bodeńskiego. 13,65 Aud. ~Bla 
dzieci: „Du widzenia, szkoło" — zesp. 
dziecięcy pryw. szk. powsz. Z, Sza- 
debergowej. 13,2u Muz. popul. (pi ).
13.55 Z rynku piacy. 16,00 Konc. 
ork. dętej Dyr. Tramwajów Miej
skich. * 16,40 Recital śpiew. J. Ho
szowskiej (m. sopr.). 17,00 Skrz. P 
K. O. 17,15 Muz. baletowa (pł.).
15.00 Fundusz Pracy a samorządy 
miejskie — Zb. Madeyaki. 18,15. 
Konc. kamer. — B. Ginzburg (wiol.) 
i M. Wiłkomirska (fou.). 18,45 
Przez lądy i morza — B. Pawłowicz,
18.55 Chw. lotu. 1 gaz. 19,15 Muz. 
salon z kaw. Gastronomja. 19,45 O 
Funduszu Obrony Morskiej (pogad. 
5 min.). 20,02 Recytacje poezyj. 
20,12 „Kwiat paproci", operetka St. 
Malinowskiego. W przerwach: I-szej 
Dz. wiecz., Tl-giej Wiad. rolnicze. 
22,30 O handlu żywym towarem — 
H. Siemień ska. 22,45 Muz. tan. (pł.). 
23,05 Koniec aud. ^

Środa, dn. 13  czerwca

6.30 Pocz. aud. 12.10 „Ze słonecz
nej Italji" (pb). 13,07 Konc. zesp. 
salon. H. . damskiej■ Grosmanowej.
16.00 bluz. lekka — sesp. Doriana i 
Kwiecińskiego (Tr. z rozn.) i B. Mie
rzejewski (pios. — Wars: ). 17,00 
Aud. dla dzieci starszych: .Opow. 
„Dzieci polskie w kupalni rudy we 
Francji" pg. J . Wiktora (Tr. ze 
Lw.). 17,15 Konc. solistów — W. Wi 
tuńska (sonr.) i L. Dworakowski 
(slcrz.). 18,00 „Książka i wieaza". 
18,15 Recital organ. B. Rutkowskie
go (Tr. z Konserw.). 18.45 I -gad. o 
ruchu spoleczno-zawod. wśród nau
czycielstwa polskiego — St. Machow
ski. 18,55 Życie kultur, i artyst. sto
licy. 19.15 Przemó,v. p. Charles Me- 
l-e, prezesa Mirdzynar. Federacji 
Związków Autorskich. 19.25 Aud. V  
z cyklu „Koncerty Brandenburskie 
J. S. Bacha" (płyty z objaśn. E. 
Elsnerówny). 20,02 Felj. akt. 20,12 
Muz. lekka — ork. gitar hawajskich 
W. Tychowskiego i Sylwa Green (re
freny). 21,02 Śkrz. poczt. roi. 21,12 
Recital fcriep. St. Szpinalskiego.
22.00 Kwadr, liter.: „We mgle świtu" 
E. Pawłowskiego. 22,15 Muz. tan. z 
dane. Oaza. 23,05 Koniec aud.
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M e d y c y n a  i  zd ro w ie
1 lekarz na 105.000 ludzi

Meilytysa w Zachodniej i»fivte
w daleko chłodniejszej A fryce Po 
ludniowej śmiertelność niemowląt 
jest mniejsza, niż w Polsce.

Końcowe fragm enty ciekawego 
odczytu niemieckiego lekarza do-

„Wiadomośei Terapeutyczne" 
podają streszczenie ciekawego od
czytu, jaki wygłosił niedawno we 
F rankfurcie nad Menem niemie
cki lekarz dr. F . Ronnenfeldt, 
pracujący w swym zawodzie na 
terenie Liberji. Opisał on stan 
zdrowotności wśród tubylczej lud
ności zachodnio - afrykańskiejŁ 
podając równocześnie szereg 
szczegółów z zakresu opieki lekar
skiej nad chorymi.

O iie w zacofanej, w stosunku 
do zachodniej Europy, co do ilo
ści lekarzy, Polsce, przypada je 
den lekarz na 3 tysiące ludności, 
to w całej .Afryce aż 60 tysięcy 
ludzi musi zadowolić się jednym 
lekarzem. W najbogatszej i naj
gęściej zaludnionej zachodniej A- 
fryce (od Segenalu do Kamerunu) 
praktykuje tylko 400 lekarzy na 
42 miljony mieszkańców, czyli 
przypada 1  lekarz na zgórą 105 
tysięcy ludzi! Opieka lekaiska 
je st  więc mniej, niż niedostatecz
na.

Je ś li weźmiemy pod uwagę, że, 
omawiane części zachodniej A | 
fryk i leżą między zwrotnikami, j 
to nie wyda się przesadą, że 70 
proc. chorych stanowią cierpiący 
na różne choroby podzwrotniko
we, jak  ciężka czerwonka amebo- 
wa, m alarja (zimnica) tropikal- , 
na, śpiączka, framboezja, trąd" 
itd. Niewiadomo, z jakiej, przyczyny

N ajbardziej rozpowszechnioną * przyjęło się w Europie przekonanie, 
jest zbliżona do syfilisu  fram-, że w państwie papieru — w Japo- 
boezja. Leczy się ona znakomicie 1 nji — prasa pozostaje pod wzglę- 
i bez śladu salwarsanem, który dem technicznym daleko wtyle za

wodzą, że niestety nie potrafił on 
ustrzec się przed negrofobją 
właściwą Amerykanom i naszym 
zachodnim sąsiadom.

Dr. mea. Ja n  P-cz

nowe madsnia witamin
C y t r y n a .  —  S o s n a .  —  G ł ó g .  —  P o r z e c z k i .

• - 
Prot. von Euler w Niemczech ; Okazuje się również, ie  owoce 

odkrył nową witaminę, znajdują- jarzębiny są bogate w witaminy,
cą się w dużej ilości w czarnych 
porzeczkach i w cytrynach. W ita
mina ta chroni podobno przed za
paleniem piuc.

Badania dra von Hahua (sta
cja biologiczna w  Hamburg - Ep- 
pendorf) dowiodły, że szpilki so
snowe zaw ierają dużo w itaminy 
C (przeciwgnilcowej). Być może, 
zawartość tej witaminy w szpil
kach warunkuje wartość leczni
czą kąpieli igliwiowych.

a suszone jagody głogu w przeeią 
gu dwóch lat nie tracą swej w ita
miny. Ponieważ w głogu znajdu
je  się witamina C, zapobiegają
ca gnilcowi, został odkryty w ten 
sposób dobry środek, zapobiegaw
czy, który łatwo może być stoso
wany w podróżach do krajów, po
zbawionych świeżych owoców i 
jarzyn (dalekie podróże okrętem, 
okolice podbiegunowe i t. p.).

Dr. A. R.

Miód jest zdrowy
Obserwacje nad dziećmi, które sy

stematycznie otrzymywały miód w 
pożywieniu, dowiodły, że jest on bar
dzo zdrowy. Pewną ilość dzieci po
dzielono na dwie gTupy. Jedna z tych 
grup dostawała w ciągu dłuższego 
czasu dwa razy dziennie łyżkę mio
du, pozatem wszystkie dzieci chowa
ły sic w jednakowych warunkach.

Przy kontrolnem badaniu okazało 
się, żo miód wpływa korzystnie na 
skład krwi i na wzrost dziecka. To 
ostatnie działanie przypisać należy 
temu, że w miodzie znajduje się wi
tamina A (witamina wzrostu).

Dr. A. R.

JE S Z C Z E  JEST NA SKŁADZIE

rewelacyjna książka

S!'!2!2 OSSOWIECKIEGO
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i wilie piz u

cru A  i r  **.

Nowy sposób usuwania „kurzafek'
czyli brodawek zwykłych

Któż nie widział ludzi, których 
ręce są jakby posypane brodaw
kami zwykłemi, zwanemi popular
nie kurzajkami. W ystępują one 
wyłącznie na odkrytych częś-iaeh 
ciała, zwłaszcza zaś na 'rękach, 
jak  również na nogach u ludzi 
chodzących boso.

Dermatolodzy zaliczają je do 
chorób SKÓrnych, powstałych na 
skutek nadmiernego i nieprawi
dłowego rogowacenia naskórka. 
Brodawki te rozw ijają się naj
prawdopodobniej na tle bakteryj- 
nem (krętki?).

Ostatnio dr. K. Madej podał w 
prasie lakarskiej ciekawą teorję 
etjologji tego cierpienia i nie
mniej intersujący, jak  również 
według niego b. skuteczny, nowy 
sposób usuwania „kurzajek“ . Ma
ją  one rozwijać się pod wpływem 
działania słonecznego światła. 
Tem więc należałoby

fakt, że spotykamy je wyłącznie 
na odkrytych częściach ciała.

Teorja ta nie w yjaśnia pow
szechnie znanej zaraźliwości cho
roby, na którą mogą być narażone 
przedewszystkiem części skóry, 
które nie są ukryte pod ubraniem 
(bakterje!).

Mniejsze znaczenie ma kwestją, 
czy teorja dr. Madeja je st słusz
na, istotnem jest to, że podana 
przez niego metoda leczenia daje 
podobno świetne wynik .

Każdą brodawkę skórną zaklej? 
się na krzyż dwoma paskami an
gielskiego plastra. Gdy w ten spo 
sób pozakleja się wszystkie bro
dawki, wtedy na całą okolicę cho
rej skóry nakłada się zwykły ban
daż. .

Bandaża nie należy zdejmować 
w ciągu 10 dni. Po upływie tego 
czasu po brodawkach nie pozosta- 

Dr. J .  P-cz.tłumaczyć je  ani śladu.

K o z i e  m l e k o
ieosze orf krowiego

Wartość mleka koziego polega 
przedewszystkiem na tem. że jest

9 9

■ wa miliony nakładu

Osaka Osachi Slmbun1*
Pismo — 3.750 pracowników, 18 samolotów

święci tu większe trium fy, niż 
przy kuracji przeciwkilowej. Wy 
niki leczenia są tak świetne, że 
leczenie framboezji stanowi dia 
europejskiego lekarza najlepszy 
sposób pozyskania zaufania miej
scowej ludności. Murzyni leczą 
się chętnie i chętnie płacą... ho- 
norarja lekarskie.

Stosunkowo bardzo rozpow 
szeehniony jest wśród tubylców 
trąd, którym zarażają się oni 
przeważnie jeszcze w wieku dzie
cięcym.

O ile krzywica, czyli angielska 
choroba w A fryce nie .należy do 
chorób często spotykanych, to 
jednak w Liberji do rzadkości za
liczać je j nie można. Wdzięcznem 
polem dla pracy lekarzy jest chi- 
rurgja W okolicach, w których 
niema zorganizowanej pomocy le
karskiej, wielu chorych umiera na 
t. zw. choroby chirurgiczne.

Nieprawdopodobnie duża jest 
tu śmiertelność niemowląt i ma
łych dzieci. Ponad 50 proc. dzie
ci wymiera przeważnie na tropi
kalną zimnicę i czerwonkę. Dla 
porównania warte nadmienić, że

prasą europejską, czy amerykańską. 
Przekonanie to -jest najzupełniej 
błędne. Japońskie „kombinaty" pra
sowe doskonale mogą konkurować z 
amery kańskiemi przedsiębiorstwami 
gazetowemi i we współzawodnictwie 
mogą spocząć na lauraeh.

Największem i najstarszem pis
mem w Japonji jest „Osaka Os.iehi 
Simbmi". Pismo to zostało załozone 
25 stycznia F880 roku. Istnieje za
tem już 54 lata. O rozmiarach pra1 
ej w tem piśmie przekonać się mo
żemy z następujących cyfr.

„Osaka Osachi Simbun“ wydaje 
tylko jeden dziennik i kilka czaso
pism, razem 10 wydań, a zatrudnia 
2500 ludzi. Cyfra ta nie obejmuje 
liczby korespondentów prowincjo
nalnych, których jest około 1200 i 
którzy są nawet w najmniejszych o- 
frrodkach japońskich, i 50 korespon
dentów zagranicznych. Ogółem 
wszystkieh współpracowników, re
daktorów, korespondentów, pracow
ników administracyjnych i robotni
ków, obsługujących codziennie to 
wydawnictwo, jest 37o0. W porów
naniu do stosunków prasowych u 
nas jest to cyfra wprost zawrotna.

Redakcja „Osaka Osachi Simbun“ 
mieści się w 13-piętrowym gmachu, 
położonym w centrum miasta Osaka. 
Xa 2-piątrowej wieży ua szczycie te
go kolosalnego gmachu jest latarnia 
z reflektorem dla samolotów i. wielka 
stacja radjowa. Wieczorem gmach 
tonie w powodzi świateł, lampionów 
i lamp. \ a  parterze mieści się kon
trola wydawnictwa, na I piętrze i w 
części 2-go składy i klub dzienni
karzy, 4 piętro zajmuje teatr, sala 
przyjęć, zakład fryzjerski i denty
styczny, na 9 piętrze mieszczą się 
restauracje: europejska i japońska, 
ostatnie piętro zajmują lokale re
dakcyjne. Drukarnia znajduje się w 
podziemiach. 24 maszyny drukar
skie i 17  rotacyjnych typu , ,,0.sa- 
chi^-.mogą w ciągu jednej godziny 
wydrukować 2 mil.jony egzemplarzy 
pisma. Jedna z maszyn, typu „E- 
Uts“ , drukuje wielobarwnie i prze
znaczona jest dla czasopism ilustro
wanych i barwnych dodatków pis
ma głównego.

Pismo posiada również własne ki
no dźwiękowo, dla którego pracuje 
1 1  grup operatorów. IV kinie wy
świetlane są. „żvwc“ gazety, prze
gląd wszystkich znacznicjsz.yeh wy
padków w kraju i zagranicą.

Do komunikacji zc wszysttiemi 
częściami Japonji i z zagranicą słu-

O m i s t r z o s t w o  ś w i a t a  c i ę ż k i e j  w a g i

żą pismu oprócz radja, telefonu i 
telegrafu również własne samoloty^ 
samochody' i gołębic pocztowe. 300 
pocztowych gołębi mieści się w spe
cjalnym gołębniku na dachu budyn
ku wydawnictwa. Konieczność trzy
mania gołębi przy tak doskonaleni 
urządzeniu połączeń telefonicznych 
i radjowych tłumaczy się tem, żc w 
niektórych mniejszych miastach, 
gdzie pracują korespondenci pisma, 
niema dotychczas ani radja, ani te
lefonu. Wydawnictwo „Osaka Osa- 
ehi Simban posiada 18 samolotów, 
z których 10 służy do przewozu ko
respondencji, a 8 do przewozu pasa
żerów i współpracowników pisma. Z 
27 samochodów 7 jest do dyspozy
cji współpracowników, 20 służy do 
pizewozu papieru, gazet itp.

Pismo posiada specjalny oddział, 
w którym kontroluje się prawdzi 
wośtł doniesień korespondentów. 
Wszystkie wiadomości, jakie poda
wane są czytelnikom,' są więc w o- 
gromnej większości prawdziwe i dla
tego też czytelnicy' odnoszą się do 
pisma z wiclkiem zaufaniem.

Lotnicze połączenie pisma „Osaka 
Osachi Simbun“ ma wielkie znacze
nie historyczne, pismo to bowiem 
jest inicjatorem powietrznego połą

czenia pomiędzy Japonją i Ameryką, 
w konsekwencji czego już od r. IM S 
[linieje regularna komunikacja po
wietrzna pomiędzy temi ziemiami. W 
r. 1931 pismo to wraz z dwoma a- 
merykańskiemi przedsiębiorcami po 
raz pierwszy zorganizowało lot 
przez Ocean Spokojny bez przy
stanku, a lotnikom japońskim i a- 
merykańskitn, którzy tego lotu do
konali, wypłacono nagrody po 50 ty
sięcy y en.

„Osaka Osaclń Simbuii“ nie iest 
organem żadnej partji politycznej i 
służy interesom publiczności. Wy
dawnictwo zajmuje się również roz
ległą akcją dobroczynną. Tak np. 
dnia 1 stycznia 1923 r. pismo zało
żyło stowarzyszenie dobroczynne, 
którego fundusz 500.000 yenów
zgromadzony został tylko z pienię
dzy7 wydawnictwa. Cały dochód rocz
ny stowarzyszenia przeznacza się na 
wsparcie dla biednych w miastach: 
Kobe, Tokjo i Osaka. Oprócz tego 
stowarzyszenie to w okresie prac 
wiosennych na roli otwiera schro
niska dla dzieci, w których rolni 

,oy7 zupełnie bezpłatnie mogą pozo
stawiać swe dzieci pod opieką wy
szkolony eh oclironi.n ek.

ono pod względem bakteriologicz
nym jałowe, a pozatem, —  najła
twiej strawne. Kozie mleko bar
dzo rzadko, zawiera zarazki gruź
licze, podczas gdy o krowiem mle
ku tego powiedzieć nie można.

Większa pożywność mleka ko
ziego zależy od większej procen- 

| towej zawartości w niem tłuszczu 
i białka. Każde mleko w żołądku, 
pod wpływem kwasów zawartych 
w  soku żołądkowym, ścina s ię ;  
ale, podczas gdy mleko krowie, 
ścinając się, daje kłaczki stosun
kowo duże i zbite, kozie —  two
rzy kłaczki drobne i lekkie. Nie
kiedy mleko kozie posiada nieprzy 
jemny smak i zapach, jednakże, 
jeśli tylko zwierzęta dojne są czy
sto trzymane, właściwość ta staje 
się niedostrzegalna. Przy chro
nicznej obstrukcji u dzieci mleko 
kozie jest bardzo pomocne.

W porównaniu z mlekiem kro
wiem kozie mleko jest bardziej 
tłuste, zawiera bowiem o jeden 
procent więcej tłuszczu i o 0,75 
procent białka, przy prawie takiej 
samej zawartości cukru mleczne
go i soli mineralnych. W porówna 
niu do mleka kobiecego, mleko 
kozie jest znacznie uboższe w 
cukier. Rozcieńczając do połowy 
i dodając cukru (do rozcieńczania 
używa się 6-eio procentowego 
wodnego roztworu cukru) otrzy
mać można doskonałą namiastkę 
mleka kobiecego, którą niemowlę
ta doskonale znoszą w wypadkach 
konieczności dokarmiania lub kar 
mienia sztucznego. Dr A. R.

K o m u n i k a c j a  r a k i e t o w a  m i e d z y  A n q l j ą
? k o n t y n e n t e m

Mistrz świata Carnera (Włochy) n a  lewo i jego przeciwnik Baer (Stany Zjednoczone) mają stoczyć 14  
czerwca w Nowym Jorku walkę, w której chodzi o tytuł mistrza świata na rok bieżący,

Wynalazca niemiecki, Zucker, przy pomocy rakiety chce wprowadzić stałą komunikację pocztową poprc;i< 
kanał La Manche z Anglji do Europy. Rząu Angielski dał zezwolenie na dokonanie w tym kierunku próD. 

Ilustracja pokazuje nam właśnie Zucker a podczas jednej z tych prób.
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